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Doniosła rola nauczyciela--wycho-wa-wcy 

w walce o przebudow~ św· ta 
- o wyzwolenie ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszone do absolwentów państwowych liceów pedagogicznych 

treść społeczną, to znaczy uc2ynic „ 
lmżdej umiejętności, 'Zdobywanej w 
t>rocesie nauki, oręż ułatwh,iący 
czło'"'iekowi jego zadania twórcze, 
Jego walkę o lepsze i szcz~śliwsze 
zycie, nłatwiając:v dalsze poznawa
nie rzeczy wiste.i prawdy. · nie wypa 
czonej sztucznie przez interesy ldas 
pasożytniczych. 

Zadaniem nauczyciela-wychowaw 
cy w szkole lud!'.>wej ;iest nczymc z 
każdego dziecka i ucznia czynnego 
współuczestnika w walce o przebu 
dowe. świata, bo,iownika o wyzwole 
nie lml?.kości z lta.idan przemocy im 
perialist:rcznej, gorącego patriot~. 
miluiącego svró,i naród, ofl,;. „-,,11j;1-
<'ego mu cały swó.i młodzieńczy za
pał i swoje uzdolnienia. całe swe ser 
ce i wszystkie swoJc siły. ZadanieTtl 
nauczyciela jest wychowani«> naszej 
młodzieży w duc,hu braterstwa i so 
lhlaruości, którego wzór daja nam 
b1>haterskie narocly Zwiazk1i Ra
dzieckiego i ich n zielna • mlod7iei:. 
Tego rod7.aju wdania nie mogą być 
wynikiem formalnego stosunku nau 
czyciela. do ucznia, wynikiem bier-

nej jego nostawy do programu nau
czania. Nauczyciel· wychowawca w 
Polr:cA 1 rdowe.i niP p1>winien mice 
'lic \Vspólnego z wstaw:) nl:'zędnika. 
c:hoć i urzędnik w Pol<icc Ludowej 
nle powinien mieć nic wspólncF,o 
Z postawą bezdU~'1.llC!:'C "l"Cf'rlwojen
DCgo biurokraty. Kaidy c:-· '"k 
r.rnc11i.-.cy - bez w:i:glęclti ~ to ja
kie wypełnia dziś zadania w f'P~we 
Ludowej - powinien pamietać, że 
jest budowniczym socjalizmu, w:.1:~l 
twórcą Wit'lkiego przełomu w dzie
jach Jmlzkl<-h. uczestnikiem nowc3 
wie!kie,i e'1oki, która zmfonh świat. 
i lworz:\· nowego <'Zlowieka. 

W tym wielkim. poryw;\jącym. ty 
taniczn:nn procesie przeobra.:i:ei1 
dzicjrJWY<'h nowej epoki rola na.u· 
cz~'cieia-w:vcłtowawcy jest :;zczegol
nie doniosła. Wy, młodzi nauczyci<'lc. 
bedziecie w:-1·ch11wawcami kadr so
rja.Iisb·czn:vch, kaclr, które kierowar 
będą Nową Polską, h'l·orzyć bęclą 

nowe warunki życia społE'<'znel!:'.o -
zgoła odmienne n<l t~·ch, w któryrh 

(Dalszy ci~ na str. 2-e,i) 

'łłiezlomna wola obr o y pokoju 
j Jatek mi ltonów ludzi skupionych u boku Związku Radzieckiego 
~ pokrzyżu.je plany zbrodniarzy wojennych 
\ Delegacia Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 

u Prezydenta RP T owarzys.za Bolesława Bieruta 
WARSZAWA (PAP) - W godzi

nach popołudniowych dnia 18 bm. 
Prezydent RP ob. Bolesław Bierut 
przyjął w sali ·pompejańskiej pała
cu belwederskiego w Warszawie de 
legację, wyłonioną ,przez Polski Ko 
mitet Obroi1ców Pokoju i prezydium 
uroczystego zebrania, zwułanego w 
dn. 17 bm. w zwiazku z zakończe
niem akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

W imieniu delegacii zabrał głos 
prof. Jan Demoow<'łki, który powie
dział: 

„Obywatelu Prezydencie! 
W dniu wczorajszym na uroczy

stym zebraniu w gmachu Rady Pan 
stwa został odczytany i jednomyśl
n ie uchwalony list do Obywatela 
Prezydenta, w którym uczestnicy 
meldują, że na terenie Pa11stwa Pol 
skiego w akc,ii zbierania podpisów 
pod Apelem Swiatov,·ego Komitetu 
Obrońców Pokoju zebrano około 18 
milionów podpisów, czyli praktycz
nie rzecz biorąc, cała dorosła lud
ność Polski złożyła swe podpisy pod 
Apelem Pokoju. Na dowód tego wiel 
kiego triumfu narodu polski~go skła 
dam Cl, Panie Prezydencie ten 
list": 

W odpowiedzi Prezydent RP Ob. 
B0!f'.::ław Bierut oświadczył: 

.. Olwwatf!le! 
Z głębolt im 7 . .a-dowoleniem przy.i

m u li: wa<:ze oświadczenie o zakoń
czeniu ogólnokrajowej akcji zbiera
nia. pądpisów pod Apelem Swiato
Wl'go i Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoiu w spray;ie zakazu broni 
afomowej. Akcja ta po<iia•la doniosłe 
marzenie w walce o pokój, w walec 
przerhvko knowaniom zbrodniarz~· 

f'll<J;~!"ri.~7.y wojennych. 
W akcji tej naród polski wyka

~:i.I niezwykłą jednomyślność i 
:n!rc~·dowaną wo!~ obron:v pokoju. 
'Vraz z narodami innych krajów, 
!;tlirc milionami podpi5ów Potwicr 
l!;.11y, że zdecydowane są bronii" 
pokoju pned zakusami imperiali 
stów - 7..adokumentowana zosta
ła wola pokoju w opinii moralnej 

1 całego świata. Cały naróll dał ~"Y 
raz niezłomnej woli obrony poko
ju, pracy dla. umocnienia· poko.iu. 
dla pokrzyżowania niecnych pla
nów imperialistycznych pod:ieg·a-

czy wojennych. Największą zdoby 
czą akcji składania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim jest umoe 
nienie zwartości całego narodu w 
walce o pokój, jest pogli.:bienie so 
Udarności obrońców pokoju na 
całym świecie, pogłębienie solłdar 
ności i braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Garstka tych, którzy odmówiH 
podpisu, o(?arczyJa sama siebie pię 
tnem odszczepieńców, piętn.em 
tych, którzy swoim za~howaniem 
rzucają kłody pod nogi narodu bu 
do,jącego na gruzach i ruinach 
minionej wojny swe pokojowe źy 
cie. W takich chwilach nie liczą 
się słowa, ale c7yny, żadne kwit'
ciste wywody nic zastąpią wymo· 
wy złożenia podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim. 

Stutysięo?Jne ne,s7,e u<'.'fU8tników 
„trójek" dobrze przysłużyły się 
sprawie pokoju i godnie !!pełniły 
swój patriotyczny i obywatelski 
obowlązek. 

Ale nie wolno nam poprzestał 
na dotychczasowych osiągnięciach. 

Wróg jątrzy dalej, knuje spiski. 
gromadzi zbrodniczą broń, próbu 
je osłabić obóz pokoju, sączyć ja(! 
nienawiści, siać panikarskie na· 
stroje, ierować na. głupocie ludz· 
kiej, na ciemnocie i przesądach. 
Toteż walka o pokój 'trwa nadal 
z dziesięciokrotną siłą przeciw ro1 
bljaczom jedności narodu, przeciw 
siewcom niepokoju, przeciw ma('i 
C'!Plom i szkodnikom. 

Walka trwa nadal o większą w~ 
dajność pracy, o lepsze plony, n 
większą dyscyplinę, o glęi>oka 
świadomość obrońców poko,iu i bu 
downiczych Odrod:i:oncj Polski. 

Solidarność obrońców pokoju 
zwartość całego obozu pokoju sku 
pionego wokół nier.wyciężone,i 
fwierdzy p0ko.iu wielkieg11 
Związku Radzieckiego - jest w 
stanie pokrzyżować i niewątpli
wie pokrzyżuje plany zbrodnia
rzy wojennych. 
Wzmóżmy więc jeszcze bardziej 

alttywność obrońców pokojuT 
Delegacja okaznła następnie Pre

,,.dentO\\'i RP. kilka wspaniale opra 
wnych zbiorów podpi5ów, złożo
nych pod Apelem Sztokholmskim 

Czerpiqc wzory z pracy radzieckich związków zawodowych 

• an1a 
budowę kraju, o podniesienie uo 
brobytu. o utrwalenie pokoju". 

PRZEl\lA.WIA TOW. MURAWIOWA 
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• S o' W Domosła rola nauczyciela-wychow~wc! 
w walce o pr1ebudo\vę sw1ata 

wielkie dzieło 
na świecie 

naszym wkładem w 
UJalki: o pokój 
Przemówienie przewodniczqcego Polskiego Komitetu Obrońców Poko1u prot. J. Dembowskiego 

podczas uroczystego zakończenia akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 

'7.t11ło1kze11ie or=emówienia Pre:::.wlcnta RP 
1 owar::.ss:::.a Bolesława Bieruta 

(Dabszy ciąg ze str. 1-ej) I ~·ia_ i urzrczywistnlcn~a wielkich 
n.am 7.~·ć wypadło. Od io.:s z:i.lc:iy. 1dc_1 s1,_olecn1ych, ku ktor.,·m 1.'i~'sze 
aby jak na,jszYbclej w:rkor1:.nlć z d~Ją się poi:wać sc1·ca młodzh'!nc:r.e 
t>'>:VChi!H lm!zk;cl ponur~· ~ ·--1 ~red me_ :r:atrutc ,1eszcze. instynktami cllci 
nlowil'cni:vcb przesądów oraz bak- woi;.c1 czy u1Jodlcu1a. 

Rozpoczynuj~c siw przemówienie, 
tów. prof. Demuow~ki ·stwierdza, ie 
z 11uildunków Wojewódzkich Komite 
t?w Obrońców Pokoju, opicrający~h 
~1e na deklaracjach z podpi,•ami -
1Yynika, iż pod Apelem Sztokholm
skim złożyło "WC podpby 17,591 tys. 
o ób dorosłych i S30 tys. młodzieży. 
Swobodne, 11ic;;ym nieskrępowan·~ 
składnnio podpisów pod Apelem pnc 
biegło w całym kraj11 w atmosferz!! 
olbrz)·miego entuzjazmu i wielkiej 
aktywu-ości 11olityczne.i społeczeii
stwu. 

• a1·ód polski, ze><polony woł11ll po 
lltyki 11okojo1H~j swego Rz11du, "y
kazał ct1le11rn światu swą polityczną 
i moralną jedność. Zamanifl'stował 
on b~zgraniczn~ oddanie sprawie po 
koju i nie:i:lomną wolę walki z amc· 
rykań. kimi podżegaczami wojrnny
rui. Naród polski skł„duł podpi<,y z 
illyślą o naj!izybszym zalec7.eniu );tra 
!'l:tliwyclt ran, spowodO\\ anyrh in wa· 
zją hitłerowskieh ludobójców, z 1uy
!!ilą o nienarnszalnośd granic i bn 
dowie noweiro ustroju. 

\V „trójkach" i lwmitetach róż. 
nych szczebli ucze:1tnic7.y ło 7:30.021 
aktywistó11· i ał.tywi tek pokoju. 

Liczba hczp1ntyjnych uktywnych 
obrońców pokoju jest ws1rnniałyn1 
swiadectwem cii!gle~o przypt·wu 
RO\•ych kadr uktywu .;polecznego, 
oraz aktywizo11 anla -;i\' polityczne· 
go coraz szerszych ma~, wicrnyt•h 
Pol'iec Ludowt j i pokojowej polityre 
Hząrlu Poblcie11;0. Wielki w kiur! bez
partyjnych aktywistów w kampr1nii 
zbierania 1>odpi8ów uwać należy zn 
jedn<i z naj" irkszych zdob.n·ry u kej i. 

Uznanie dla pracy „trójek „ 
Omawiając działalność t. zw. 

„trójl'k", prof. Dcmbcnv ki potlkrcillu, 
że od ich pracy zależał nie tylko wy 
nik ilościowy, ale i jako~ciowy ca
łej akcji. N a leży moeno poclkrei-;Jić, 
że „trójki" których zorganizowano 
1 :l!j,858, wypt:łnily swój ohowiąze!<, 
należy im w~Tazir jak najwi~lc;ze 

uznanie za oJ'iam~' wkład w ak.:ję 
podpisow~, którym zaslnżyty na mia 
no bojowych żolnie1-ty pokoju. 

Skladaj:}c prawie jednomyślnie 
swój podpis pod Apelem Sztokholm- Wieś poli>ka wypowiedziała 
skim, naród ~olski m•~nifes~Ol~ał ~a: się w przytłacza>ące; 
nnem głębokie poczucie scl11lamo,,;c1, • , • · 
łączność z setkami milionó" pro-1 w1ększosc1 za A11ełem 
styc·h ludzi, dernyl'h pokojowi i zde Również wieś po!·· ka w swo~ej 
C}dowanych obronie go. przytłaczająe~.i większości opowie· 

Vv dniach kampanii podpiwwcj po· działa się zp Apelem Szlokholm~kim. 
głęhiliśm?' braterską_ łącznoi11:. n.ar~- O ro;;n~cej akt.ywno1ki politycznej 
du pol~k1cgo z tymi \\szystk11ni s.1- wszystkich w111·•tw narodu :5wiadczy 
fo111i po~tę1>u i pokoju, które w ~aj- rów"nież w~bit.n~· mlz.iał inteligencji 
cifższyeh warunkach terro:u p{lhc:n polskiej, którn nie t~·lko jednomyśl· 
nego walczą w swych kra)ach o 11- nie składała swe podpisy pod Ape
rzec7.ywistnienie :\peiu S:r.l,okholm· Iem ale wzięła barcho czynny uiiział 
skiego. Pogłębiliśmy na_Rzą wif,'ź in- w ;racach komitetów i „trójek". 
ternacjonalną ze ·w~pam.ilym lud~m Mówca podktcśla tu ogromny wkład 
fr1mcuskim, który nie chce być nw}· nauczycielstwa, któi·e na tel'enie 
sem armatnim dla podi:cgaczy wojen ~zkół u01iało uczynić z akcji s;r,tok· 
n~·rh i z ludem \\ lo-;kim, który tak hohnskiej element w~·chowania mło
ofia1•nie walczy o wyz\volenie swego dzieży w duchu <lemokrutpmu, na· 

· kraju spod kontroli. obc<!go l~apitału. tt·iotyznm i internacjonalizmu, a w 
:\tówca przypo11'11118: tu mezwykle akcji ogólnej wysunęło :::ię na jedno 

cloniosla wagę podp1,;anc~o pr:t.e„ r. czołowych miej~c. 
f{zad R

0

P układu z Niemiecką Repu· • • • • • 
hłiką. ]}emo-kr;ityrz.ną. stanowiac.e.g-o Wzmocn1en1e w1ęz1 między 
-poważny krok zacieśniaj:').cy dobro· UCZODymi 
.sasiedzkie st<>si.mki między obu kl-n 
jami, które łączy we wspólnej '"'.ake a klasą robotniczą 
0 pokój ·granica na Odrze i Nysie. Niezmiernie pozytywnym rezultu-

Naro, d polski składał pod- tem akcji pokojowej je«t wzmocnie
nie więzi międz. uc:ionymi, a. klasą. 

pisy pod Apeleoi Pokoju robotniczą i całym światem pracy. 
• d • o W clu proft'~o Q\\ wyż~zych uczel• 

przeaw po zegaczom w • ni pri1cow11lo " ko111itetach, 11ygła· 
jennym z myślą o pogłębie- szalo prclekcjt• itp. Znane i-;ą prote
niu wieczv. stej przyjaźni sty uczonych )lol.;;kich przedw mm

ni~oeiu przez rząd frnnrn ki prof. 
Z ZSRR Joliot•Cnrie ze stano\ ·iska Wysokie 

Nal'ód polski skladał swe podpisy go K()mi:rnrzn cło 8prnw Energii A
pod Apelem Sztokholm kim z my~lą tomowej - protesty gorąco poparte 
o pogłębieniu swej wieczy11tej przy- przer. cały polski ~"int pracy. 

jaźni ze Związkiem Radzieckim, któ- 161.608 kobiet w ,,tróJ"kach" 
ry całą. swą ogromną potęgę rzucił 
na szalę walki o pok6j i przeciwl10 Szczególnie gorąco podkreśla mów
broni atomowej. Nar6d ~oh,~i pun:ię I ca ~dział P?l~kich kobiet ~ akcji. zbie 
ta o tym, że Riąd Radz1eck1, posm· l'!lma podpisow. lmpontlJąca liczba 
daj~e tajemnicr broni atomowej, u- 161,608 kobiet, działała w „trójkach" 
porczywie walczy o redukcję zbro· i komitetach. 
jeń, o zawa-rde paktu 11ięciu mo· Niemniejsze uznanie należy się 
carstw dla umocnienia pokoju, o wspaniałej młodzieży polskiej. Z:\IP 
zakaz broni atomowej i skuteczn11 i ZAMP zmobilizow:tły 81.082 akty· 
kontrolę nad tym :zakazem. Wszys<'Y wistów młodzieżowych. 
wi~zą o tym .dobrze, że stanowisk~ Wyróżniła się młodzież akademic
Zw1ązku. R~dz!eck1ego wobec b~om ka. Trzeba też zwrócić uwagę 11a 
atomow;eJ me Ji:st dyktowane .Jeg'? fakt powstania 20.000 komitetów 
słai>ością! ale s1ł11. Kra' rad.ziec~! szkolnych na terenie całego kraju. 
ndmvodmł beza.pelacyjme wyzszosc 
systemu so~jal~stycznc!?o n_nd kap~ta Ogromna większość kleru 
listycznym, I nie o~awia się poko10- katolickiego podpisała 
wego wspołzawodructwa. z systemem • 
kapitalistycznym, nie potrzehuje u· Apel Sztokholmski 
żywnć bomb atomowych dla podtrzy 
mania. swego systemu. Związek Ra
dziecki silny i niepokonany, występ.i. 
je przeciwko broni atomowej z pobu 
dek humanitarnych, albowient wzdra 
ga się przed zbrodnią, jaką 1>rzygo 
towują przeciw ludzkości amerykań· 
scy podżegacze wojenni. Do _niepoko 
nanej potę~i Związku Rud7.1cckieg.<! 
dołączają swe siły kraje demokracJ1 
ludowej w Europie i w Azji. . . 
Przesyłamy gor~ce. pozdr0\\:1ema 

ludowi francuskiemu 1 wło.;k1emu, 
wielkiemu narodowi chińskiemu, b1·a
tnim krajom demokracji Indowej, 

· Niemieckiej Republice Demokratycz· 
nej i wszystkim ludom całego świa
ta, walczącym o pokój. . 

W tym uroczystym dmu ~i·i:~syla 
niy nasze płomienne pozdrowrnma bo 
haterskim narodom Związku Radzie 
ckiego, Rządowi Radzieckiemu, któ: 
rego program jes~ prog;,an:em caleJ 
postępowej ludzkosc1, W1e-lk_1emu ~ho 
r~żemu pokoju - Józefowi Stalmo
wi. 

730,021 akfywistów i akty
wistek w 88.179 Komitetach 

Obrońców Pokoju 
Mówca przytacza następnie liczby, 

swiadczące O potężnym rozwoju Ol:~ 
""linizacyjnym polskiego ruchu obron 
~ów pokoju: przed 1 ma.ja ~r. ist
niało w Polsce 23.167 Konutetów, 
obecnie posiadamy 88.179 Komite· 
tów Obrońców Pokoju. 

Kon1itety Obrońców Pokoju odnio• 
sły w wielkiej akc.ii u§wiadn~1iaji,icej 
µowailne sukcesy. Zot·gnnizowano 
95.210 wieców. odczytów i zebrań, w 
których wzięło udział oonad 8 milio 
nów obywateli. 

Wielką pozycję w na~zej kampanii 
zbierania podpisów stanowi niewąt
pliwie fakt, że Apel Sztokholmski 
pod1)isałn ogromna większość kleru 
katolickiego, jak również i to, że mi 
mo nacisku wyższej hierarchii !!:o· 
ścielnej i wbrew wrogiej postawie 
reakcyjnej czę~ci kleru, nie zabrakło 
również poważnej irru1>Y aktywistów 
- księży patriotów w szeregach na· 
szego aktywu obrońców pokoju, o 
czym świadczy liczba 993 kc;ięży, 
czynnych członków komitetów wszy
stkich siczeb1i orar. „trójek", zhier,1· 
j:!cych podpisy. 

Akcja zbierania podpisów bez w~t 
'pienia przyczyniła się wydatnie do 
zacieśnienia wii;>zi h!cz~cej demokra 
tyczną część kleru ~ masa1~1i naroJu 
polskiego i do pow1ęk;;zema zas~ę: 
pów tej związanej z ludem czę~c1 
duchowieństwa. Mówca cytu.ie tu 
pr7.ykłnd ks .. s~waka ie Słupcy,_ kt~
ry zwołał ks1ęzy w celu złozenm 
podpistiw nn ": 11ólnej .liście, wy\~i~
szonej mtfitfpmc na w1doczym m1ei
scu; \v Wol ?.tynie w woj. poznań
skim wszyscy ksi{':ia \I zifli czynny 
udział w akcji zbierania podpisów; 
w l\ly~lenicncłt, w wojl•wództwie kr.~ 
kowskim 36 księży "pośród ·18 110dp1 
sało Apel; w Kętach po·lpia1y złożył 
cały klasztor OO. Reformatów kia 
sztor SS. Zntart.wrchwstanek. 

Ale mnmy i inne przykłady 
s twiei·dza prof. Dembowski - nace: 
chowane wrogim, antynarodowym 1 
antypokojowym stanowiskiem. Wszy~ 
cy bi~kupi pol~cy i idą('a z~ ~11m r~
akcvjna część kleru odmow1ła 111'3 
tylko udziału w akcji podpi8owej, 
ale i swego podpisu ood Apelem 
Sz;tokholm~kim. 

Biskupi polscy stanęli 

stronie śmiertelnych 
wro15ów narodu polskiego 

::resu nnj'!t.er11ze masy narodu pol-
11kiego. l\ongre zapowiedziany na 
pa:f.dt.iernik br. będzie wielkim wyda
rzeniem o mifrlzynarodO\\ ym znttt'7.?
r.iu. llolama on hilan u walki św ia· 
towego frontu f)(}koju i nakrt'~łi dal· 
szc per,o;pekt~·wJ rozwoju ruchu po· 
koju. 

l września - Polski 
Kon2res Po:,mu 

c~-Je intruw11Jąl?Y<'h :i.:vrlP ·1; ~ ··1nt> C•.J:i: je. t gwar;11wh1, 7.c wa~za pra 
wypaczcf1 okresu kapłl!lll~t~1(Z1Jego, ca wych0w;1wczH, was7.e zadania do 
"r hldr1y1 h h1st~· nl,tl1w zwyrodnle nio·łe i piP,kne ale bym1..tmnlej me 
nia fo"r.ystowskh'go, któ. ~·ue„,rn łatwe rozwijać sic bqdą w ~posób 
tuje cldś obtiz im1wrt„11~..,,,, obóz DJ'7.ynoszqcy pomyślne w~·niki Po1-
llOlłźl'!!Brt.y wojennych, ideologów sce Ludowej i wewnęttzne poctu
homtly a!omo\l"(•i i masowYrh mor- cie zadowolenia z pracy, pobudzają 
!\t>r~;iw. 7.brodniarzy zrzucll '-cych ce do cz~·nn? Może to za11ew11ić tył 
skrycie na uprawne 110la stonkę ko wasz dalszy rozwój umysłO"\„Y ł 
zie::m1·~f'zana. proml't"rf•w d:vwcr- SJ:tołeczny, nieustanny war,;z w;vslłek 
sji i szkodnictwa w skali świa to- ku pndnoszrniu swej wiedzy l 
wej. sw:vch kwalifika.cjl. Zawód nauczy-

Nie tnożcmy sir~ pow trzymać od 
wyrnzów pot~pienia ~tanowiska bi· 
skupów p()!..;kich, którzy odmówili 
poparda ruch1m i na.l su:r~z~ eh pu\<i 
na~zeJ(o SJJOłf'C7.ei1~t w a 11 obrnnie po 
koju. Nie możl'my ię wstrzymać od 
n11)liftno1Lmia t~·ch. l•tÓrzr przeciw· 
stawiają się żądaniu zakazu hroni 
i:.totnO\\ ej i wyst:~pili pr7.eciw S(lra
'' ie. o któr:i wa kza w~zy<stkie n aro 
cly świata. której broni zdecydowaaie 
naród polski. 

Czyje stanowilsko rl'pt·e:i:entowali 
bisku11i 110l"cy. odmawiaj:ir porlpisa
nin Aprln Sztokholmskiego? 

Je;;t to "ltanowi•ko - garstki im· 
perialistycznyl'h zhrodniarzy i szaleń 
ców, którzy ch\·ielih)· 111ordować „dlie 
ci w kolyskarh, mężczpn prz:1: pra
cy, starc{I\\ prz) modlitwie". 

Zhrorlnic:t.Y obóz im1>erlalistów i ciela - w:vl'l1owawry wyma3a w~so• 
~H•dżt'gaczy wojconych zmierza szyb klej wiedzy teorrtycznej ł hartu, 
ko ku wlasne,j uil'll<'hronnrj zagła- który <'zło ~·iek zdobywa w procesie 

wncśnia br .. '~ rocznicę napa;..:1 clzie, choć usiłuje .~szczc kla!il· się doświadcz('nia ż~·ciowcgo, w proce
faszy;,itow-;kich :'l<iemicc na l'ohkc, tamą w pnpriek po'.>t~powcmu roz- sic walki z trudnościami i pr.i:eszko 
odbędzi(' ~it· 01111l11nnar-orlo11 ~ roMd wojowi życia .. Jcdnal\że twórczy, po d?mi. Zdobyliście naJnlcl'hlidnlejs:r.e 
li ongr1•-; Pokoju. \Y ak('ji vrzyi~oto· ::;kp{lwy kierunek d~:l:eń społecz- Ilnsgotowanie teorct:vmme - ważne 
\\a 11"1'.lcj du tego Kongre,:u ,, ezm,1 J nych zaw:-ze 1.'tl po1•xu.tlm dziejów csią1mięeie, ldóre ,iećlnakże winniś
t•dział dzit·~i:Jt.ki tysi!'t'Y Komi1t>!ó1~ {prował sobie drogę zwycięstw w cie traktowaó Jako pierwszy sto• 
Obrońc•h-.· Po! uju i wszy,;tkie n11t-;•1- w~lce khrnmvcj - taltie jest nleod pień n~. drodze do zdobycia właści
"•: .or~ani.rn.cje. Zakl) wiwje1!'l .'~ I parte 1>rawo rozwcj~ spoleo:;mego. Wl"<'h kwalifil,ac,!i za.wodow:-ch. W 
te,J 1rnm11anh no \"e zaslem· bo.1owm- 1 Star.v ustri1j nh;dy me schodził ze zctknit:l'IU się i obcowaniu ze stary 
kciw pokoju ludzi wsz~-~tkith 'i s<:cny dziejowej bez walki na mi. do!'wiadr70nYmi już kolegami, 
war"ltw. ;;mie1·r i żvcle. O tym muslm;v pa- bętl~t"eie 7dobywali praktyćzite 

li< a ród Jl<tl~!'i. ni.e µożałuir, ") '<ill-•.u. miętać nie~strlnnie buda.ląc no·wy wskazówki, pomornr. w pncy. Ale 
?by wznw~~1t· .s"iatowy ohoz Pc!ko)n gmai>h :h•<'in wolnego od g1·ab"eży, im wi~rt"j wysiłku włożycie w dal-
1 przyczymc ~I!' do k!ę,;k1 porill'~n- zbrodni I fa!szu. Nauc'~~·cicl w Pol· sze studia, w pracę samokształce• 
t"z): woje~mFh: l~u rharzyńd111 i zhro sce Ludo" e.j ,jest współtwórc:i I'la- niową i zwłaszcza w przy11wojenie 
clm:1rz~ 1m1ler!ah~ty~zoy~·b. nu 6-letniego i wychowuje tych, kto i.nbie najnowszej wiedzy 11połećZlll'j, 

Jeąt to stano11 i<.;ko Watykanu, za
przedane~o dus7ą i rialem podżega-
1•zom wo iennym, tego -;anH:g-o \Y :t t~· 
kanu, którv nie chce 11zn:1ć na„zych 
granic zachodnich, który popiera Ż•:r 
dania rew i7ionistyctne faszy1.;tńw nb 
mieckich. który błoA"o"ła wi dziś amc 
n·kańq]deh naśladowców Hitlera. te-
1!:-0 same:!O Watykanu. który był 
zawsze i je'<t dziś "roi:-icm nnrodu 
polskiego. 

:-<arod po\;;ki n:e 1>\'d~1e szczędził t'7Y bi:dą realizowali jeszcze ambit· kt{1rą dajc nauka marl<si~mu-lenł
J)racy mid ro:r.wołen~ !<il g-o.-.~odar· n!ejs?e, jer.zcze pięlmiejsze dalsze nizmu - h•m łatwiejsza, tym sku-
l'ZY~h _sweg-o k~·a.1u 1. ohro~no:su. plan:v. tcczni<>j;;?a, tym bardziej wiu'to~cio· 

:-larnd pol:<k1 b!'dz1e nieublag-any Jakłe:i' stąd wynikają :r.adania w:v wa. stanie się wa1<za praca wycho· 
11 stosunku do Wl'wnętrznych al:(cn- chowawcze? wawcza l społeczna. Nir szczędfoie 
ti1_w 11oclż~g11~z) wojennych, do_ "ro• Oto to, że równoc;~e.-śnie z "paja- zatem CLasu i wysilllrn w kierunku 
~nw ~,~-cJ oicz:- zny • do rm:hij?~t.y niem wiedzy. mus!my w~zc7.epfae w ool.{łebil'nla. sw<'".i wiedzy i swetto do 
1edi:ios~1 1rn•od_u w ~i·alce 0 ?0 knJ. „ serea młoclego :10\<olenia szlachetne, 'iwiaclczenla. 'Viedzrie o tym, ie na 

W ten "l><l'i1b biskupi polscy sla· 
r.ęłi '1 tej na.iżywotniejszej i naj· 
"ażniejszej dla PoL·ki, dla c:tł!'j lu.fi 
kości "prawic - po stronie .(mie1·tel 
nych wrogów narodu :'olskiel("o i 
'I szvs;tkich naroclów świata - stwie1· 
clza · :r. morą J)rzewodnirzacy Polskie
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

:\a rod pobk1 hę~z1_e poe;łębrnl swoJ postępowe uczucia s1>ołecr.ne i· har• was liczy kraj, •i.e ceni waszą pracę 
wk ł:t~ '~ wali,.~ ·w ml~" ego .oho~11 tcn.,.·ać w nich gotowość do walld zr, i wierzy, :>.e nie zawiedziecie jego 
11oko111 1 bi:."d.z!~. 11 z:nncnrnł swoJą wie 7.WYrodnlalymi zakusami wstccmi- ruiil:r.iei I zaufania. 
;zy:•tą _ prznnzn . 1 . hrater„two ze e1wa. Nauczydrl-wychowawca. mu• Życzę wam wstystkim 1 waszy1n 
Zwu3zkiem H?dz~eckmi, . j!warnntem si sam cm!' &ię bo,Jownikiem spra· holegom. kt6rzy wraz z wami ukon· 
~ia.szych _gra.me J ~aszc1 su~\·e.renno· 1 wy ludowrj i krzewić wśr1\d swych C7.Yli obernie studia pedaitogic-me 
!le~. z ." ~e~~im . kr~łem . soc3all,;tyc':: wyt'howanków ofiarność bojową w -- powodzenia w waszej pracy. 'Fra. 
li) m. ktor_, posta.w ił Pl z~ ~obą hi walce o soc,jalizm, w walce o postę ca ta wypełniać będzie jedno " naj 
st~r.~czne _zadani~ m'. olmeni;i ludz- powe sprawiedliwe ideały społcrz- ważnlł'jszych zadań w ktształtnwa
kosc1 od mszczyc1el«kich woien. ne. l'iie szrzęd.l.rie wysiUtów, aby niu nowego człowieka, w reaJlzowa Reakcyjna część kleru, 

świadkowie Jehowy i bada· 
cze pisma świętego działają 
w interesie amerykańskich 

:.\"iećh Żl je jedność narodu poi'< kie '"'·~tworzyć wśriitl sw:vch uczniow niu wielkiego G-letniego Planu bn• 
go w walce o pnkój ! 11·;mo:dere na ig!('!)s?:ego ku wam za dmvnictwa soc.iatistycznl'go. rozpo-

podzegaczy wojennvch 
Wspaniałe rezultaty kampanii pod 

pisowej osiągnięte zostały w wal:::e 
z wrogami pokoju, z niedobitkami 
reakcji rod:r.imej i agentnrami podże 
gaczy wojennych. Dywersyj11a działa! 
n ość agenttir imperializmu , Y)!.'nali
zowana była z róznych województw. 
Znamienne je~t, że wróg skonct>n· 
trowat swe wysiłki na odcinku wiej
skin1, zwłaszcza na terenach znco!a 
nych, a z konieczności 7.Rjął po,;t.awę 
kupitułancką w o'rodkarh miej. kich, 
pozo!\tających pod ·wpływem wysoko 
uświadomionej kla;iy robotniczej, 
jakkolwiek i tu nie brak było prób 
penetracji wrogi oj propagandy. 

Niech żyje światow Y obó7 poko&1 ! ufania, Je<t ·to· jeden z podst~nrn- czętego w roku bfożącym. Praea wa 
Nieth żyje Zwi.p:ek Socjalistycz- wYch "·arunków powodzenia w wa ~za wzmocni i pomnoży wspólny 

nych. U~publik Radzieckich -: 
1
twier- sz~j pracy. Osiągniecie to, jc1m wa wysiłek całego naroclu w tworzeniu 

dza swiatowego frontu pokOJll. st wvchowankowle roczują. ie je- lepszej i szczęśliwszej przyszłości. 
~iech żyje Wielki Stalin - Wódz steśrie nie tylko ich zwierzchnika~ zapewni Ojczymie naszej rozkwit I 

i Chorąży pakoju międ:r.y narodann! ml, ale t przyjaciółmi, nie tyllto wy wielkość. stanie się nieocenionym 
Nierh żyje Pierwszy Bojownik Po kladowcami, ale l doradcami, Je!Óli wkładem w dzieło pokoju t w dzle

koju w Poll\Ce - Prezydent Rzeczy- czuć będą, ie pod waszym prze- ło ostatecznego zwycięstwa socjalfz· J 
po~politej, obywatel Bołe~ła" Bierut! wodnictwem znaleźli drogę pozna· inu. I 

Jakaż to ·· neutralność?· 

Szeptana propaganda wroga ucie· 
kala się do 11ajbardzej bzdumych 
argumentów, ponurych pr<>roctw, cll
dów i tp. W niektórych miejscowo
ściach wróg kolportowat anonimowe 
ulotki i próbował gdzieniegdzie ter-
roryzować „ttójki". · 

F RA CUSKI reakcyjny dzien
nik „LE MONDE" stwlf'rd1ll: 

„Nie moina zaprzeczyć, źe zble;a
nie podpisów pod Apelem Sitok
holm,khn odbywa się w Polsct z 
zapałem I że pewna czc:ść kslc::iy 
zgadzlła się wziąć w nim udzieli. 
Natomiast episkopat zachował po
stawę ścisłej neutralności. Żil.den 
biskup nie podpisał Apelu". 

Twh1rdzenla ,.Le Monde" sa, uę 
ściowo słuszne i częściowo nie
słuszne. Prawdą jest, że podpisy
wani& Apelu Sztakholmskiego olJ· 
bywało się u nas w atmosferze za 

palu I enluzjazmu. Nieprawdą na. 
tomlast jest, że tylko pewna c1c:~ć 
k~lęży wzięła udział w podpisy
waniu I zbieraniu podpisów 1 nie
prawdą jest, że E1>l~kopat zajął 
slanowisko „śdslcj neutralnosd"' 
w tej akcji. 

Aptl Sztokholmski podpisała 
OGRO\INA WlĘK:,zoi:;c ksic:iy. 
Stanowisko tych duchownych &for 
mułował ksh\-dz Świderski z Za
gor, powiat Konin: „Nie może być 
fad11ego parafianina. który nie ilo 
:iyłby podpisu, Trn, kto nie zło~y 
podpisu, nie jest Polakiem. Ja 

W kampanii podpisowej ujawniła 
się dywersyjna, wroga działalność 
sekty t. zw. „badaczy pisma święte
go', ol'az „świadków Jehowy·•, 
którzy mimo, że stanowią. znikom~ 
garstkę, aktywnie szerzyli we wszyst 
J..ich województwach w interesie ame 
rykańskkh l>odżegaczy wojennych 
swą propagandę przeciwko akcji pod 

Młodzież chce być wychowywana 
pisowej. 

w duchu pokoju 
Jednolita postawa narodu polskie- Powszl'chne oburzenie ~~rwolał fakt. 

go rozbiła. w~zelkie próby wro~iej żo i:nalnzla ~ię nieliczna. zres7.tą. cz~·~ć 
działalno8ci przeciwko akcji p-Odpiso- księży, kt6ra nie podpisała Aptilu 
wej. Osiemnaście milionów Polaków 8ztokholm~kirgo, demo11struji1e w ten 
i Polek własnym podpisem poparło ~posób ~woj~ "\\ roijość wobec akcji w 
żądanie bezwarunkowego zakazu brJ obronie pokoju. l\ależą Jo tej grupy, 
ni atomowej. juk ju:i; pisuli~m,· niektórzv katcchcei. 

Przeciw temu Ż:!daniu stanęła gar \v i:rarszawie ~p. wśród k~i~ży_kato· 
stka wvrzutków narodu pol><kiego. chcr.<1w którz:v odmówili złożenia potl 
Liczba· wY[>adków odmowy podpisu pisu pÓ<l Apelem znalazł się ksii1dz 
na terenie całego kraju wynosi Ziemiński, wykładający w szkole pod-
193.901. stawowC'j Nr 99 na Białol!"ckie,i. K•. 

Kto sa ci Judzie, którzy przedwsta Ziemifoki odmowt> s1rn motnvowal 
wili się ;rnli i interesom narodu? Są a0,;,~. r1.1'sto sporyk;1.nym ·1l'ykr~tem. O. 
to nieliczne jednostki, dziatające na tiwiudr• zył on mianowicie ,,trójce'', kt.S 
rozkaz podziemia i agentów impe!'ia r:i. uo niego przybyła, że n k<·ja zbiera 
lizmu, gal'stka. wyzyskiwaczy i ~p~· niit po<lpi,ów jC'~t „r1h.i1~ polit .nzną", 
lrnlantów, biskupi katoliccy i czcicie a ,iemn jnko k>i0<11.u uo polit_,·k j nic 
le Jeho\1 "· Stane. li oni poza obrębem 1 z · 

' "l\' O no ~i~ wtrą<'ać. „ u. tlas pOdjJisttlt 
narodu, kh)ry chce pokoju. Czynem ui-kupi" - oświadczył ks. iiemil1ski 
tym nie uzyskali niczego prócz po- - utl:i j:Jf.". „grc•ka". Podobne ~t:rnowi
wszephne1· pogard", pozostaJ"ac całko 

~ ' - sko zaht ks. \Y.vpyeh, wyl;:larfoj:ł<'"." w 
w1c1e odosobnionymi w opinii pu- szkol11c·l1 pod~tawowych • ·r J:!.".l, J.30 i 
blicznej. 10•\ znn,idu,iF:-·ch ~ię rów11i1•ż 11:-1 Bia 

Walczymy dalej łoł\'<'ki~j. 'L'ukże on odmówił kntrgo. 
Mówca wskazuje, że rezultaty rycznir podpi~u mimo, żo przed"t:nn· 

kampanii podpisowej w Polsce oz,nn· ciell' kouiitetu pokoju wyjn!inili mn, iż 
czajil wielkil:' z11 yciestwo na~zr~o na ca la akcja ma charakter ogólnona
rodu. Obecnie JJ011·stajr p)·t unie: :o rodowy. 
mamy ciynii: clalej? Nu pytanie t<l „~ztnutlnr ~ltotl~···h" - pi;;mo Z~IP 

d 1 ., I - pod:t,ill Jwu inno pri_vklnd~·: 
odpowi~dam~ =. ,\·:ikz?'m~ a eJ · , . Ksiądz Witold Biały, pret"ekt 
Potęzna siec Komitetow Obronco\\· Państwowego Licetun ł'eclagogir.zne 

Pokoju będzie utr7.ymana i ubojo-
wiona. Będzie to stały instrument go w .l:'Ultus.tm, odmOwll 1>odp1su 
dalszt!go uaktywnienia politycznego pod Apelem S1tokholmskitn. Ksiądz 
wszystkich warstw narodu. R6wnież prefekt Biały nie chciał nawet WJ 
„trójki" pozostaną nadal aktywne w jaśntć młodzieży swego postępowa 
utrzymywaniu bezpo.' redniego kon· nia, uzasad11iaj1tc to tym, że spra. 

taktu z milionami poi ·kich obrońeów wa. ta. nie ma żadnego związku z 
11okoju. Ocena rezultatów kampanii rnligią, i moralno§clą (!) 

1,0dpisowej t>rz<'nie11iona będzie df? KSlll!clz prefekt w Gimnazjum Ogól 
świadomości każdego obywatela. kto t1okształcą,cym w t>karżysku row. 
ry zapozna się też z dahi:t.ymi. zad~- nie;>, odtnówił podpisu pod Aiielem 
niami walki 0 pokój. Przygotowama Pokoju, n1in10, iż zwracały si~ do 
do światowełl"O Kongresu Obrońców niego d'W1.1krotn!e „trOJ.1'1" aintato 
Pokoju powiążą z ideą tego Kon· rów, 

Nie są to wypadki od.osobn1one. 
Koment u jac te fakty „Sztandar 

Młodych" pisze: 
Kaiechec1, którzy odmówili pod. 

pisu pod Apelem S:.1tokholmskim, & 

często też wykorzystywali swOj au. 
torytet duszpasterza. i wychowawcy 
dla stawiania młodzieży przeciw 
własne1nu narodowi, zawiedli zaufi 
nie Państwa. Ludowego i Demokra. 
tyczne) .Młodz1ezy .t'olslttleJ.„ 
Dziesiątki tysi~cy mloclzieży pol

skiej są. czynnymi agitatorami po. 
ko j u, miliony podpisały Apel, tysią, 
co mlodzieży szkolnej utworzyło :le 
swymi wychowawcami szkolne Ko. 
mitety Obrouców Pokoju, W kOllll 
tet:ich tych aktywnie pracowall 
również i niektórzy katecheci. ! 
tak na przykład w skład szkolnego 
Komitetu Obrońców Pokoju przy 
Liceum Ogó!nolrnztałcącym w ::>tup 
sku wszedł ksiądz prefeltt Jain Hień. 
k1nvski, ktcłry pierwszy złożył 
swó.i podpi<j pod Apelem. 
Młode pokoler,ie Polski Luctowej 

podpisywało Apel w peLnej świlldo 

mości, że brOlll w ten sposób swo. 
ich najżywotniejszych interesow. 
swojej pracy, nauki i odpoczynku, 
swoich perspektyw jntta, I dlatego 
stanowisko tyl'b katcl'hetów, któ
rzy nie podpis:ili Apelu przyjęto ja, 
ko stanowisko przeciw młodzieży i 
jej przyszłości. 

Młodzież polska nie cnce, aby 
wychowywali jl} ludzie, stający Po 
stronie tych, którzy cnc1eu Dy 
znis2c?.yć c!lly nal!.Z dorobek. 

Stirnowisko to porlziela. l!Rłrt pntno. 
t~·czna op;uia pol~ka. Chcemy, by ml 

sza mlod zie:i "·ychowy,.,.ana był:t w 
ciuchu umiłow ania Pol~ki Lurlom'j, w 
dul"11u TVt<lki o pl>k1\j, kt ól'y leż,? " 
najż~-,~ otniej5zvm intcreoil' nMzego 
k raju. 

~am, jal·o k!liądz, wc1kzę o poluil 
i złoże: podpis··. Ks. Teodor Moc 
z gminy Strzybnlca woj. śląskie, 
o!\\\1adczył, dziękując za wybór 
do gminnego komitetu obrońców 
pokoju· „Nie chcemy nowych spu 
stoszeń i wojny. Sprawa pokoj11 
Jest num wszystkim droga, dlate
go też będziemy wszyscy dążyć do 
jego zabezpieczenia". 

Stanowisko episkopatu nato• 
miast było wręcz przeciwstawne 
stanowisku tych księey i stanowi• 
l>klł całego narodu polskiego. N\e 
ma ono jednak nic wspólnego ie 
,.ścisłą neutralnościl\"· Odmow•t 
podpisania Apelu Sztokholmslde~o 
była nie neutralnością, lecz dzia.• 
laniem na rzecz podżegaczy wojen 
nych, na rzecz wrog6w pokoju. 
Biskup Klepacz wyraźnie wystąpił 
przeciw określeniu „zbrodniarz wo 
jenny" w stosunku do rządu, któ· 
ry pierwszy użyje broni atomo
wej. Jakaż to neutralno~ć. która 
broni zbrodniarzy wojennychł 

Dosto lnicy Kościoła w Polsce 
odmową · padpisu naruszyll po10-
zumie11ie z 14 kwietnia br. PnP.
clwstawlli się wysiłkom całeqo 
narodu zmierzającym do utrwale· 
nia pokoju. A przecież poparcie 
Apelu Sztokholmskiego było lch 
kardynalnym obowiązkiem jakó 
Polaków i jako ludzi, którzy pt>d· 
pisdli li.mowę z 14 kwietnia. 

Diskupi odmówlłł i zajęli prtei 
to miejsce obok takich ludti, lak 
arcybiskup Berlina, kardynał hr. 
von Preyslng. jeden z głównych. 
szowinistów i rewizjonistów nie· 
mieckich, który też odmówił potl• 
plsdnia Apelu Sztokholmskiego. 

Oczywiste jest, że natchnienl~m 
antypatriotycznego, antypolskiego 
stanowi<ika episkopatu jest W A· 
TYKAN. Z.nujdujeuty potwierdze• 
nie ł<'go w jednym z ostatnich ko
menlarzy oikjalnego organu sto• 
licy apostolskiej „Osservatore Ro
mano", Wśród zawiłycb omówien 
l prób z~gmalwania istoty proble
mu, watykai1skl d:r.lennik pnyzna• 
je, że stanowisko biskupów po• 
krvwa się całkowicie ze stanowi• 
skiem Watykanu, jak wiadomo icł 
śle skojarzonego z "\Vasiynglo· 
nem. 

Zresztą nie potn:ebn potwier
dzeń „Osservatore Romano', by 
zrozumieć, że odmowa blskup6w 
polskich, to woda na młyn podie· 
gaczy wóienuych. Tak też ustosua 
ko" uje :1ię do tego aktu episko
patu na1ód pol~ki. 

7. M, 
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60.000 mieszkańców Lodzi 
wzięło udział w wielkiej zabawie ludowej 
z okazji !!I-lecia „„Głosu Robotniczeqo'' 
Beztro11ko i rndośnie ouch•i.hila wcw1·nj robotnicza iiódź 11iędo

lecie ii;tnienia swego t>i~ma „Gło'-'u Robotniez<>gó''. W Parku Lud'J· 
wym na Zdrowiu zgromadziły ~ię w ~odzinach popołudniowych kil
kudziesii,>eiotysięczne rzesze mieo.~ k:?ńców Łodzi. Licine atrakcje przy
niosh· wszy°'t1dm miłą i kultmaii·ą rozrywke. A nad całością panuje 
dumnie„„ gołt_tb pokoju - hni!łO walki o pokój <lominowalo na te.i 
masowej zabawie i w dekoracjach i w tematyce części artystyczn~j 
i w rozmowach dziesh;ików tysięcy prostych ludzi, którzy wzięli 
udział w naszej jubileuszowej zabawie. 

j wielkie święto - mówi Marianna· Sob 
i;tel, która z dwicmu cćire<'7.knmi przy 
była do pa1·kn .. ·asze :$wi-;to, święto 
wnystkich lud;d prac~· w Lodzi, ob
chodzimy wraz z pi11.tą 1·ocznir<! na
szej gazet~·. Pn ez ten czas g111:rta 
n:-sza walczyła o pokój. v;alczyła o 
wykonanie plai1ów produkcyjnych, tę 
pila biurokrach!. Ot, najlepszym te. 
go przykładem je~t moja sprawa. 

ju - gr:zmt glo~nik. fi ncisz tata ,;po 
gl!ida z dumą na swoje pociechy. 
Nlech lam inni soble tańC'l.ą. a vn dzi 
;;,aj zafunduje dzieciom lody, knpl 
im losy na loterię ksiąf.ko.wą, pokaże 
występy swirtlic dziecięcych. Razno 
prze-pycha się clo estrad;\\ gdzie mall 
tancnne z PZPB nr. 8 tańc.zą siar· 
cz~•stego oberka. Już ginie nam z o• 
CZU, 

łów świetlicowych, z występami ar· .,GłoRu Ilohotnir7.e~o". A1·1i•ci teatru 
tys!óvv'. an. Jaracr.a - Ewa l~rui<'jko, Jtrey, 

- Człowiek nic :r.awsze ma cias (;wiklifoki, Zofia Pcrci~ń k11 Ol'ftl A. 
I. ć do świetlicy i do teatru. a tutaj [,ul!tig _ wypełniają, szpalty nll!.'.llfl>j 
przyjemne z pożytec'Lnym, Napa· 
trzy s:ę na tui1ce. nasłucha ś!)iewu. gaietki • · 
muzyki - dodaje ob. Dominfakowa. Park Ludowy nie minl nigrl) takit
- Patrzę, słucham i co tu dufo m6 go 11011 udzenia, jak w 1·oku hil'1.4cy.nt 
wić. ieskm wzruszona. Czy kto 
przed wojną pom~·i;lał 0 taklch roz· Po '' iclkim Ft>Hl nic Pokojn - pi~ió-

Przez całe sobotnie popołudnie pa~ 
dał rzęsisty deszcz. Ciężkie chmur~/ 
nacl miastem nie zapowiadały byna.i 
mniej pięknej pogod~'. Wą tpliwo~~ 
.iednak rozp1·oszył w pewnym "topniu 
komunikat 111etuo1·ologiczny, zapowia 
di;,jący rozpog-odzenie. Na w~zcl!o 
jednak wypadek zamie:'iciliśmy w na
sz<:?j g·azccie pod programem zabawy 
- komunikat, że w 1·azie niepogody 
zabawa. odbędzie się dnia 26 bm. 
Odwnżn~·ch ani komunikat, ani pu· 

chmurne niebo rankiem wczoroj1<ze
gó dnia nie odstraszyły. Od wczcs
n;i.·ch godzin rannych na trylw"1aeh 
boiska KS Zwią.zkowiec oraz w P~r 
ku Ludowym poczt)ły gromadzić się 
tłumy łodzlan. 

Artyści - prasa 
Aktorzy wbiegli na boisko w szy

ku - rzec można - bojowym. żółte 
i.-.,.~zulki i biułe spodenki, pięknfr od· 
cinaly się od zielonego tła mura\\·y. 
- Brawo artyści! - witała licznie 
zv.romadi:ona publiczność swoich ulu
bieńców. 

Niemniej gorące przyjęcie spotka
ło dzicnnika1·zy, \\•y.;;tępuj~cych ~ro.sz 
tą również bojowo. 

Ale jui piel'" sze chwile 111e<•1.u 
' PL'zekonały publiczno;<ć, że za „bo· 
jową postawą" prz;rgocin~·ch spo1·tow 
ców nie nadążało .,tempo" meczu. 

Grac?.e potrzebowali kilku minut, 
aby ... oswoić się z piiką. Kiedy pl'ze 
koni.li eię, żo piłka, to nie Jeż i nie 
kłuje przysU„pili od"~·ażniej do lP'Y, 
w wyniku cze."o wkrótce piłl<a wy\~ 
dowala po raz pienYszy w bramr>e 
aktorów. Sytnaeje podbramkowe do· 
::larcz~·ły publiczno~ci v;icle emocji. 

Do przerwy wynik brzmiał 3:1 na 
korzyść dziennikarzy. 
, Po przerwie przewagę zdob~·Ji akto 

rzy, wbijając dziennikarzom dwa 
góale. 

W te11 sposób mecz zakończył się 
n'e$podzicwany111 remisem 3 :3. Sę
dziował ku pełnemu zadowoleniu pu· 
blicznol!.ci prezes kolegium sę· 
dzlów Ł07.!>N - ob. Grabowski. 

r.prawie, 
inne. 

rywkach dla ludzi pracy! lerie ,.Głom Rohot11i1•ugo'' ohrl101l1.0ne „Burza" Ilii Erenburga i Przecież nikt inny, jak wła:!nie „Glo~ "" 
ltobotniczy" J>Omógl mi szybko załat Po środku parlw na świezcj mu- * „ * * * 

Tło], przy stohkach Jotcr:v.inych 
trwał dopóty, dopóki nie wygrano 
171s~ystkich ksią~ek, jakie byly do 
wygt·ania. 

Bieg na przełaj 
'a trasie 200 111 w biegu na przc

Jaj biorą udział chłopcy do lat 11. 
li < iu pierw:;zych zostało nagTodzo
ni-ch ksi<1żkumi. 811 to: Nugeniu'7. 
I"woiiski z kl. YII 5l.koły pod=-t. nr 
23, Julian Sykuła z IV kla5y, <izkoła 
•1r 105, Edword Trygicr z VI kla>\y, 
szkoła m l:rn, .Terzy Bat1:o~zewieki z 
kl. V, szkoła ur 129 oraz Ry~7.ard 
.Matczuk z klasy VI, $Z?rnla nr 71). 

Nad stawem 
AniatoL'ZY t7.w. sportu wodnego 

11> ):tli uż~·ć sobie dowoli na kajakach. 
St:. w w Parku Ludowym cieszył ~]{' 
w:~'<' powodzeniem. Przyjemnie było 
wio81ować w takt muzyki, nadawanej 
p„ez radio. 

Imprezy dla dzieci 
Poza wy:--c1giem na przl'laj dla 

dz 1eci - zorg·nnizownno dl11 naszy.:!1 
na.imlodszJ·ch ~7.l'l'eg· hll1J'Ch 1·or.ry 
wi k i im pre;;. Xajbardziej al!·akcyj
nymi z nich były: .. wyścig w wor· 
knch'' i „w~·fri?; z jajkiem na ly;i:ce". 
śm:ec:hn w;róti dorosłych i d7.iieci by 
ł..i przy tym co niemiara! 

y,ić sprawę w W~·dziale Kwat.cnm- r::,wie tańczą setki par. Orkiestra Opery „Halka" słuchało Il wpar# 
n1clofoił' i we::olo przez je-µ:o ctytc1ni· 
k1iw i ~Yll'~··at~ ków - ~tato ~ie <11..az.it 
rlt• htoztl'O~iej zabawy rlla mR• J,)facuj4 

k0wym. - l\f~tż mój - dodaje po tram,vajarzy prz~·grywa od ucha. t~·m oddechem kilkadziesiąt tyoi~<::y 
chwili - µracujc w ZaklaJuch im. Mlod'l.i I starzy uimują się w pary i lttd?.i. Wokół estrady _istne morz~ 

Stalina. Także tu przybył, by wraz wywijaja. że ai si~ oczy i·adują pa· głów. 'l'uż przy estrad1.:e staru.;zka 1:ych m1~zego 1r\ia~t11. 
z cala robotnicza Łodzia uczcić rocz Łrzeć. Oberki. polki. tnn~a, walczy- - fal powyżej 60-c~u. Słucha jak u
ni<:<,> naszej ji;aze'ty. ZoRtal wła>inie J;;:; - bez odpoczynku. Nie w'.dać ani rzeczona. Na pewno nic był<t nigdy 
przy tamtej t'l;tl·adzic, by posłuchać śladu zmeczenia na roześmianvc:h w operze. Na pewno dawna rob0tni 
p;{,,'.;nL.". twarzach, ·które nw<·ne słońce malu- en - na glo'\vie chui:teczka. l\var7. 

Po godz. lG na polanę za.icżclżaią je na lrnlo1• clerwony i lmrz:ow\·. Or poorana siecią zmarszc?:ek. A z oczu 
S!tP'ochody ciężarowe: JH'zyjech::iła kiestra dm!e w trąby ile si1. :c.czą !::ę powolutku 17.y za-:hwytu. 
Łódzka 01·kie~ti'a Symfoniczna pod - Ho, ho. nasi tramwa~,;r.z-z. to .Jaka p'ekna muzyka! 

Po godzinie 21-film 
Licwi amatorzy f1hou, ;r:dr r-ir łcfotl'I 

niło •. malPżli i rlla •iehie go1hi"ł ri>z 
ry" kę. Pmł iolym ni.,hem wi·~wi„tlano 
film <'zt:'ki, wc.olę komcrlir pt. „Pan 

dyrekcja Józefa Pawłow„kieRo ~raz chlopy na schwał - pa(\ają .slowa A · • • . d • ł suliśt'i: .\. Winiaro.;J..11. S. Szynkars.;d pełne uznania. I p?OWJZQCJa Ol)lSQ Q .\„11 ak'', po11rzedzony dodatkiem: „Po 
ornz E. Banaszc:>:yk. - Ale zabawn! Ah• uciecha! N;cch 1 Rnehomi- punki)' otli)·w1·zł' nn samo kój "'~)t·i~:iy wojnę". 

Ludzi prz:vbywa 7. każ.dq . minutą. nam „S'"łos·' ż:;je sto lat. że ;:wo im ; ..Jmrla<"h '\Hm i PSS za11r1111iaj;, ,, "zy * * 
Ci<\gnęli \\'~zystkimi droga!Dl. a!P.,Jlrn cz~·Jelmkom taką zgo!owal przyjem ;tl,im ~łu 1h·rzl'. napojr, hulki ~ kirłhH • 
mi. z dziećmi. z rodzin:urn. - żeoy n<AI'.!! - woła t'.iw . .S7.CZepalli•kL 41u óq, <m 0 „,,,' paJJi~ro~y. Bl.':troslm radośc: Wc:c1oło i rn1lofoie ohchnd:dło pi~· 
ubawić si<> na śtvież.vm powietr·m, s· !'7 ~ PZPB •·11 n·1a1·chl ,, •. 1 „ "O "' „ . ~ .. . lV e • '""~,., . . Ir· " . . ' . . 1 . . . I B ł na łonie nalUt'\Y. Sm:ech. gwar. Krzy - Dawno ju/. s:ę tak nie uba\Yił~'m. ' "i ,,,~,„. ;n·t1:11v.<c1 ' . r1<ą10.1ow ro1m· t·10 <'l'H' RWl'J gazety na!it' mia- o. ~.a 
żują się powita In okrz~·ki. ~;:i·itkać j::ik dziś. r;) szq ,,-cw/Prn1 nn.ę:e1 g11~c1y. t'I bowiem rówrtociefoie ror.mir.a S·c10 
s:ę nie trndno - w;;zak by~tre •> 1rn Opodal grona tai'lc:ząc~-ch biwaku ,• lat O>iu;nirf kla.r rohotnir.uj J,o,łzi i 
:7.BW5Z~ znajdzie w tłumie znajomri . l . d k . Zywa gazetka Głosu ia zwo en nicy o p'Jc:.yn ·u 1 tak zwa „ I jej a1' anp;anly - Partii, 5·riu lat "alki 
twarz. nego „rozprostowania kości". Zie- R b ł • " J Oto jaki". tata otoc1.0ny tn~:na m:a. mimo „obotn'.ego d("<ZCZU. w- o o nl.czego o \\~konanie i \ll'it'k1orir.11ie p anÓ\'{ 
„poc!echami". popychając WÓ7.~k 7, c·ha, nagrzana. trawa r<>chnie. p<1ch A oto _ 11:.ł~· <tnh.„ia o•iąga ·"·ój I protluk1·yjn)<·lt, S·ri11 lat nic:u;.>i~tcj \Ul 
czwar•.vm. nl'l.imlod~zym, boha! r,ko d \ h · k ·1 , N' · l d n<1 · t·zcwa. < c . .in 1111 o. Le C'lltC (•tmkt l,ulminan.·in.1 -- na r. trs•lzie ki o 11okój, o z 1u<l11wru<ie po >ta11 eo przcdzier;i $ie; Jjt·zpz 1 lum na plar. z d , ł l · ' , f b •· . d h _, d' . t ymu. n e s yc 1ac ,o.-Kotu a ry,;:. ..kol110rto\\ nna" 1'<·•t .,7.,·1m 11.. ą:l'!1w" c.·1ali111111. ktorcgo oc O«'lą ?.więc:1.ne on\' .Jak to przyjcmn;c odpocząć po c:ało 
mu'Zyki. :~·godniowej pra y! 

- S!.'nvu:; .. Tnnek! - zatrzymu!e 
g<• kolega. - l\Jialeś dobrego .. nosa" - Żt>ll~· tak czr,iiciej ori:-:uiizowa(, 
że~ tu przynedł. Powiadam ci fakłc ·1.ahawy! "l:vchać głosy 
7.ab:lwa d·~skonala. PSS-y _ p.a!Cf' wśród bawiąc,,·ch s.ę i wśród odpo· 
1rz.ać, produkcje a1·ty~t~zne _ ;ed- czyv;ających na murawie. 

Lotnictwo w służbie pokoju 
na po drugiej. Orkic;;try - aż nogi * *' * Festiwal pieśni. sc.1ne rwą sic; do tańca. Na e;;trad1.ic wystąpuj1J para ko-

Nasz ta a z fokką zazdrością spo- :11ikc'•w. On w cyl:ndrze. marynarce 

św;ęto lotnictwa polskiego obchodzone będl;ie 
w tJ m roku uroczyście w dniu 23 sierpnia 

muzyki i fańca &lada na kolc,'.lę. Ba. łatwo mó\\',ć o w kratk~ - \\ylworny .. Ante:;:''. WARSZAWA (PAP). Rozkaz~m szło do akrji boj()wej u boku lotni• 
I ublkzność płynie ze wsz~·,;tkich :;1ńcu. ~d:.· się z nat"zeczo_n;;i. lak j< k Ona n:~ka, gruba Jak bt>czka: Wid10 Ministra Obrony Narodowej, Mar• ct\,:a Związku Radzieckiego. 

31 i on w kierunku największego phi· on, i.dz te n.a z:ibawE:. Co :nneg?, edy wie pokladaią slQ :r.c ~miechu. Sm ie 8Zalka Pol~ki Konstantego Rokos- Swięto lotnictwn. e>rganizowane w 
J Zd . . Od . . .

1 
się 1„,t OJcem czwor·'a d?1•'Ci Ale Je się parn starszych lud?:i, :;tojJ.- sow8ki·ego. swlęto lotnictwa. w roku roku bieżącym pod hasłem „[,otni-

:u w panu na i-01nu. Ja:!neJ · :· ó /' · • · · ? cych opodal nas. To ob. Dominiak, ctwo polskie w służbie i obronie po -~ie rni traw:v i drzew, ja:;krnwo ou- 0 czym to tera'l m.~\.ą pi~ez radio. JH'aCO'l'l-·nik PKP z żoną. bieżącym ustalone zostało na clzicń • 
li ·r.h! się biało - czerwone transpa~ -: ? ''."alce o /~o~~J. o z:_pe'·;•1.lenou 23 sier1mla. Jest to dzień, '" któ- koju" stanie się dnil'm zacieśnienia. 
rf.:nty, na któr~·ch widnieją ha!!ła: pm1ękneJ, szc~ę,lnH'J prz)„:zlo,•Cl dla - To jest naprawdę do.okonaly po W'lpólpraoy pomiędzy wszystkimi ro 
.. Wos Robotniczy _ to Twoi:\ gaze· .łodee.o p~kolerna. dl~_ dziec„ m:vsł - mówi ob. Dominiak. - Za# rym w okrc:o;le wojny odrodzone l'>t d1ajami lotnictwa. polskiego i szero 
ta.", ,,Prasa robotnicza _ or'ężem _-_n_z_1e_c_1_t_o_p_r_z_y_s_7.ł_o_s_c_n_a_s_7._.e_g_o_k_ra __ b_a_'\-·a_p_o_ł_ą_czo_n_a_z._W}_._'"_'t_ę_p_a_m_1_z_e_sp_o_·_1_1_ic_'t_w_o_p_o_1_sk_1_·e_p_o_r_a_z_P_ie_r_~_·s_ey_,._"_,_e_k_I_mI __ n_1_a._H_m_i_p_ra_c_u_j_ą_o_y_m_1_. ___ _ 

Czerpiąc wzory z pracy radzieckich zw;qzków zawodowych 
walki () pokój!". Dwie odlegołe od sie 
':Jie estrady - pięknie udekorowane: 
na tle czenvieni, wielka biała „piąt
ki:.•' - symbol 5-ej rocznicy i""tnie:iia 
na~zej g11zety. Wi<•lka pohmn, będą· 

Loteria ksiqżkowa ca terenem licznych imprez a1·tysty-
Jnż w czasie, kiedy dziennikal'ze cz~ych, gromadzi coraz więcej osób. 

i aktorzy grali na boisku, część pu· l)~cO'\~·ie, i m11t~i :vysoko .podnos:r.ą 
bliczności zaczęła grać.„ na loterii. na ra1;11onaeh dz1ec1, by. nic.zego 7:e 
Przeważnie były to kobiety, nie inte- w.:pa!11ałcgo ludowego w1dow1ska me 

włókniarze polscy zrealizują zadania 
reauj~cc się sportem i nie umiejące straciły. 
ocenić ,poihvjęcenia" i „bohaterstwa" \ Zespół CBT na estradzie nr 2 WY· 

· ob~·dw~ drużyn. Po zakoficzenh1 me· konuje ?ieśi:ti polsk_'i.e i xadzieckie o
ci:u kio:;ki loteryjne zostały od 1·azu raz recytac,ie· poezJJ. Daleko, przez 
oblężone przez tłum chętnych do wy megafony, zain ·talowane na p<>ł::>nie 
!:rrania k$iąilek. Powo<lzenie loterii r0'.1.chouzą się słowa aktorÓ\V. 

postawione przed nimi w Planie &·letnim 
Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu Włókniarzy 

(Dalszy ciąg ze str. 1-eJ) wy Urbańczyk 'L BieBka, której dcle 
gaci urządzili długotrwałą owację. 

było wpro~t niebywale. Zwiękswły Burzę o~l~sl~Ó\\' WY\\'~łu_.ie wys~ęl? 
je nęcące w:np:ane takie, jak np. a~- ta!1ecz~y. oz1ec~ pra.co\\•mkow }?zezm 
b1~mowe wyd!lnie ,Pana Tademiza' , )11ejsk1e1. Chor m1e3zany „Elektro• 

Lalka." Prusa w pięknej płóciennej budowy" i tańce baletu świetlicowe.-

działów Związku I poszczególnyrh 
rad zakładow;vch. Nie brak było ró
wnież wystąpień samokrytycznych. 
Jako szczególnie cenną należy po
traktować wypowiedź tow. Stanisla 

SZKOLENIE ZA WODO WE, 
KADRY 

bardzo szeroki, dyskutanci ~iawlą.o:y 
wali w swych \\-ypowledziach do u
ch wał III i IV Plenum KC PZPR i 
III oraz IV Plenum CRZZ. Tow. 

Wachlarz .zagadnień poruszanych Kwa~niak z PZPB 'm. I Dyw:zji 
podczas wc-zora jszeJ dyskusji był 

mówił o dym syst4!n1Ie szkolenia tka 

Bielska mow1 o dej polityce kadr 
w PZPW im. Pawła Findera w Biel 
$ku, gdzie uczniów tkackich używa 
się do prac gospodarczych 1 podwó
rzowych, umlast S?;kolić kh n& d()• 
bryrl1 tkaC'Zy, Tow. Urbańc:;iyk mó· 
wi również o n:edostatecznym wy
suwaniu kobiet na wy?'~<;ze stano\\i· 
ska na terenie riakładów włókienni· 

,. · ::;:,, PZPB nr 8 - wzbudzają nieopi- Delegacja absolwentów państwowych liceów· pedagogicznych ci~· i tJrzą.dek na swołeb zakładach, 
gdzie wysuwa się uczniów na samo-Komunikat 

W dniu 20. VI. br. o godz. 17 
{punktualnie) w sali Filharmonii 
Ł6drJl.iej o<.lbędzie się Ogólnołódzka 
Odprawa Wykładowców i Prelegen
tów, na której wicedyr. Centralnej 
Szkoły PZPR im. J. Marchlew
skiego tow. Berler wygłosi referat 
na temat „45 roczniea walk baty· 
k._dowych w ŁCldzi w 1905 r." 

ObeC'ność pre1egentów Komitl'tu 
Łód1.kiego. wykładowców i prelc· 
rentów KD obowiązkowa. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY. 
OŚWIATI' I KULTURY 

KŁ. PZPR. 

sany entuzjazm. 
Artystka Teatm im. Jaracza Ewa 

Ifrasiejko iipiewa, przy akompania
mencie A. Lustiga - ludowe pieśni 
polskie, .po <':lYm gra solo na akor
deonie Ap()linary Pindras melodie 
ludowe pol8kie j rad;i;ieckie. 

W przel'wach pl·zyg-rywa orkiestra 
L·nmwajarzy i kolejarzy oraz muzy
k:< z płyt, nadawana vrzez megafony. 
l'\a trawnikach tańczą liczne pnry. 
'/.<: w::;zystkich stron prz~·bywają 
wciąż nowi ludzie: starzy i młodzi, 
hbiety, dzied - wszyscy pragną ucz 
c1r. rado;cią i we,.:elem piątą rocznicę 
<>wojej 1razety. 

- Bo to przecież dzi8iaj na;i,ie 

u Prezydenta Rze~zypospolitej dzielnych tkaczy oraz pomagaczkl 
na pnądki, nie zapewniając im ża- czych Bielska, gdzie daje się jeszc-.:e 
dnej c.pieki ze strony starszych tka- zauważyć brak zaufania do ka.dr ko 

WARSZAWA, (PAP) - Dnia 18 mówienia P-Odaliiimy na str. 1-ej czy, skutkien. czego 60 proc. pr<1cow bie<'·YC·h i niczym nieuzasadnione lek 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol „Głosu"). ników załogi jest faktyw.nie niedo· cewaienie „ma.j,,trów w spódnicy". 
skiej - Bolesław Bierut, wraz z w· 1 · • · lli t y W imieniu mło<lych nauczycieli i szkol()nycb i nie wyral1ia. swych ba.7. ie e uwagi poswięc owarz -
członkami Rady Państwa, poclejmo-wał w salach Rady Państwa absol- wychon·awców szkół pod!'ltawowych produkcyjnycli. Ogniwa czwiązkowe sze dyskutanci sprawom socjal!lym. 
wentów państwowych liceów peda odpowiedziała na słowa Prezydenta w fabryce nie IZWracają dotąd zupel W dyskusji poruszono poza tym 
gogicznych. absolwentka. Pań.i;;twowego Lieeum wiele innych istotn~·ch cagadnień, Pedagogicznego z Zawiercia. _ Danu nie uwagi na sprawę kadr, a prze-

W przyji:ciu uczestniczyli również ta Figiel, cież sprawa ta staje .się obeenie nie# dotyczących działalności Związku. 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. Po przemówieniach w serdecznej !lwykle paląca w świetle uchwal IV DLiś, w tr.zeci:m dniu obrad dyi:>l~ll 
\VUając zebranych, Prezydent RP atmosferze odbyło się przyjęcie w I Plenum. I sja toczyć się będ2.ie w da13zym Cli\ 

wygłosił przemówienlf'. (Tekst prze salach Ra.dy Państwa. Tow. Stanisława Urbańczyk .z ro. 
11-llłl-llll-llll-1111-Mll-llll-1111-llllll_lll_llll-1111-ftll-llll-1111-lllł-1111-llll-llll-1111-lllł-llll-łl-llll-lllł-1111-llll-llll-1111-1111-łlll-llll-llll-llll-ml-llll-IMl-llll• 

Za kilka dni obchodzić będziemy 
historyczną rocznicę 45·1ecia powsta· 
nia czerwcowego w Łodzi. 

W 1905 roku w dniach 22 - 2ł 
ezen ·ca rozegrały .się krwawe wy• 
Plldki, ł\tóre rozbrzmiały gtośnyo1 
ecl1em we wszystkich zakątknch kru 
ju i poza jego granicami. Pod kie· 
rownict1vem jedynej rewohtc) Jtt .•l 
wówczas pal'tii ,. Polsce, SDl~P1L, 
róbotnicy łódzcy po raz pierwszy 
zbrojnie starli się z iandartnerią 
wojskiem carskim. 

W 3-dniowycb zmaganiach z uzbro' 
jónymi po z~bv koukami carski;n1 
brało udział pc;nad 70 tysięcy lndti 

Na barykadach Łodzi zginęło w:ln 
czas 1200 kobiet i mężczyzn, boha ;•i 

sko broniących żołdakom dostępu cłc. 
dzielnic robotniczych. 

Powstanie zbrojne w dniach czerv, 
cow·ych w Łodzi weszło do hisw·.11 
polskiego i miQdzynarodowego i·uchu 
robotniczego, juko wi<>aysty pomnn, 
walki o wspólny cel p-0l:>kieg'o i t:"J· 
syjskiego robotnika. 

Twórcy partii bolszewickiej, Leain 
i Stalin, w~·soko ocenili wpływ łódi: · 
kich zajść na dalszy przebieg rew<'
lucii z 1lł05 r. w Ros.ii. 

· ,„Szczególnie ostry charakter 
przybrała wali; a w wielkim o' Md 

. ku przemy„łowym Pol„ki " 
ruieście Lodzi !lisze Jó.:ct 
Stalin "' łfot.ol'ii WKP (b) str. 
69". 

-
Z historii braterstwa broni 
pol~kiei i ro~yjskiej kla~y robotniczej 

(W 45 rocznicę powstania czerwcowego) 
lłobotnicy łódzcy pe>kryli ulire 1 czestniczyć w grabieżczych wypra 

minsta dzie'liątkami bnryknd i w I wach burżuazji ros~·jsl:iej. 
ciągu 3 dni (22 - 2.t czerw :a Hasło, nucone przez Lenina „W·li· 

190;j roku) tocz:;Ji walki ulicme z na rządom car;;kim'', rozlegało się 
wojskami car!<kimi. Wttlkn zbr-1;· coraz częściej i głośniej na ulica!h 
na połączona ta była ze str.1}· n:iast Ro;:;ji ornz Polski. Rosia i o; 
kiem powszechnym Lenin uważ;tl tężniała z dnia .na <!zień liczba sk;ij 
tę walkę za pierwsze zbrojne w 1 lrnjacych robotników. 
stąpienie robotników w Uosji. 

Jakie były gospodarcze i i><ility-::r.· U 
ne przycz~·ny powstania czerwcowe· 

zarania naszego ruchu 
rewolucyjnego 

biegła głęboka więź 
internacJonalizmu 

iro w Łodzi? 
Bezpośrednią przesłanką wybuchn 

rewolucji l!.J05 roku była wojna •:o
;:;y jsko-japońska i skutki kryzysu g'"> 
;;11odarczego na poezatkach XX witl 
ku. 

Masy ludowe, wyrzucone poza fi'' 
wias życia gospodurci:ego, wyniszł! w 
ne bezrobociem i gtorlem. wyzute ;; 
w~zelkich praw ludzkich, zmu zone 
przez ~arat do przelewania krwi na 
Dalekim Wschodzie. nie chciały •1-

U podstaw solidarno~ci pol.;;!de;:.i 
i ro!'\yjskiego proletariatu le:ialy ha· 
sta programowe pierwszej •ewolu:vj 
no-klasowej pnrtii, Wielkiego Prołc· 
toriatu. 

Opierajl!-C sir,: na wskazaniach twór 
rów m.ukowego marksizmu, JI:trkRa 
, Engeb;a, ponm~·. że losy rewolucji 
zależa od postawy, ud;i;ialu i popu·. 

solida rno~ć z robotnikiem rosyjskim. 
Zreszta sytuacja gotopodarcza w 

byłej Kongtesówce i zaborcza, impe· 
dalist~'CZna polityka caratu : >pr;J· 
wadziły masy pmcujące do o~tatnich 
~ranie. 

cia przez polskie ma~y ludowe roz
wijającego się rnc:hu rewoh1cy,ince:o 
w Ro~ji - zaloiyciel Pierwszego 
Proletariatu Ludwik Waryński 
zaszczepił na grnneie polskim ideę 
bratniej ·"Ol id a rno~l'i m ię1Lynarodo
wej, a. z'vla~zcc.a ~olidarności z pro· 
letariatem ro,;yj~kim. „Ziemia obiecana" i ziemia 

Sztandar rewolucyjnego mark„iz- głodu, nędzy i bezrobocia 
mu, sztandar !<olida1ności miedzvna· 
rodo\vcj \'i'~soko di,vi~nęła · JjL. vn 
spadkobierc7yni i·ewolucyjnych tra
dycji - SDKPiL, nawołując masy .n 
dowe do \valki pod tym sztandarem. 

I dlatego na wieść o krwawej ma· 
~akrze pl'zed f', ła..:em Zimowym w 
Pelersbur;...-i.t w l!IOii roku, pl·olctariat 
110J<:ki !'laną! zclecy<lowl\nie do .-·- :1ól 
nej walki u boku proletariatu l'Osyj· 
okie~o. 

Zamady fabryki, stanęły masz~·
ny. Robotnik poli;ki wyru;;zył na uli· 
ce miast. abv zamanifestować swa 

Szczególne cchy drapieżnego i 
chciwego wyz •• ku posiadał prT.emysł 
łódzki. 

Łódź była dla wszelkiego rodzaju 
lichwiarzy i 1;-y1-astających monopo· 
fotów czymś w rodzaju „ziemi obie· 
canej". 

Pl'ZY pomocy podstępnych bank· 
ructw, oszukańczych transakcji i bez 
granicznego wyzysku siły i·oboczej, 
kapitnli~ci łódzcy pomnażali z dnia 
na dzień swe dóchody. 

Zarobki robotników stale apada.ł:r. 

a jednocześnie z różnych &tron kt.•:ij'.l 
ciągnębr do Łodzi dziesi~tki tysięcy 
lt1dzi, aby w tych latach ktyzysu 
otrżymać jakąkolwiek pracę. 

Zapełniali nędzne nory na Batu· 
tach i innych przedn1ieściach, wy::.ze 
kiwali dniami i tygodniami przed bt·a. 
mami !11brycznymi, by uzyska~ za 
nędzny ochłap - pracę. 

T1·aktowanie robotników, a szcze
gólnio stosunek pracodawców i icil 
najmitów wobec robotnic można. o· 
kreślić, jako wręcz barbarzyńskie. 

W wyniku bez~-.::ględnego wyzy
slm zrodziła się głucha nienawiść 
proletariatu łódzkiego do wyzyski· 
wliczy. Fala strajków nutą.piła już 
w st~·czniu 1005 roku. Lecz na usłu
lt'ach przemy:słowców stała. o\o·utna. 
żandanneria carska, która w zwie
rzęcy sposób rozprawiała. się z ru· 
chem robotniczym. 

Nieludzko znęcano się nad ar~zto 
1"/anymi w cyi·kułach Cat"lriej ocht.:i.· 
ny, pozostawiano ich bez pokal'mu i 
nl\poj11 w ciągu wielu dni. 

Mim() wllzystko, ro~ła i potężniała 
wiosnlł 1905 roku fala. :.kcji maso
wych. W okresie wzrastającego wrze 
nia i głndlej nienawiści do fabrykan 
tów ornz 1111!paczy car~kich, prze· 
szedł mi°" 1~c maj. Dojl'ze1vało po· 
wstanit zbrojnt. .u. „. c. „ 
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3 godziny na boisku ŁKS Włókniarza 
' Su;ięto l(ulturq Fizqcznej w Lodzi 

· Co pisało prosa łódzko w dn. 19 czerwca 1930 r. 
J t godzina 18.30. Jak co wieczor, I li się z sali obrad III Zjazdu Włók. 

KO~ NA 1'-IECZU HITLEROWSKIE AWANTUR"f . es przez cienką. ściankę do.cho_ niarzy, odbywającego się w sali „Ogni 
Na olbrzymie tłumy publiczności W BERLINIE dz~ nas n~nvowy st~ko:. dalekopisów ska!'. Pręży się ich kroh, uśmiechają. 

opuszczającej boisko IFC w Kato· w dniu wczorajszym w Berlini4" 1 Jednosta.1ny stum lmotJ pów • . W . tę 
wicacl1 \vpadł rozhukany koń, za· doszło do pono\'roych rozruchów. prozaiczn~ ~eduak mclodi.ę drukar.n! twarze„. 
przężony do furgonu pełnego f!a- \\>yWołanych przez uzbrojone band•• wkrnd~ s1ę 1110a. Ze stad10nu. ŁK!:l Po „Włókuiarzu" przedefilowaH gim 
11zek wody sodowej. Wobec polarna hitlerowców. którz~· p1·óbowali zor-1 W:łó~marza dochodzą. .~ 1 s Jeszcz~ naol:)cy zw. zawodowych i wreszcie 
nego dyszla i dużego spt'.dku drogi ganizować pochod)I' i mani!estaciP flzwięki n-ią~anek melodu ludowych 1 młodzież DOSZ.u w strojach !udo 
- ,;napad" koński groził wprost ka na cze~ć Hitlera. Bo1.'ówki hitlerow brrzmoty oklasków. wych. 
tastrofą. skie dokonały napadów na lokale ś"l'""ięto Kultury Fizycznej obchodzo. 

W ostatniej chwili wyskoczył jed organizacji robotniczych. ne we:-oraJ· na stadionie przy Alei 
na~ z tlumu bramkarz ŁKS-u .Je

FLAGA NA MASZT 
Or kie> tra milknie. N a środ1.""U boiska 

ustawiają się po~zczeg6lne grupy, a 
P'' bokach poczty sztandarowe. ~)o 

masztu podchodzl!: Bok, .Jaskóła, Dow 
gird i Pa\~lak. Kaczelnik Falkiewicz 
składa raport: .Y~56 uczestników l:!wię 
h E:F czeka ua rozpoczęcie igrzysk". 
Przez glośniki radiowe płyną dźwi~ki 
fanfa~'. Wśród kompletnej cbzy, ot. 
r.artia igrzy-k dokonuje przewoduiczą 
cy WKKF, tow. Nonas. Przy dźwię-

gorow, który zręcznym ruchem po· ADWOKACI ŁODZCY GOSZCZĄ Unii b~·ło jedną z takich imprez, o któ 
\Valił konia na ziemię, przez co za CARA rych nie sposóh zapomnic6 szybko, ~ ............ ._„ •• „ 11.a„••••••'"•••„„•„••••••••H••„ -·••o•••„••••••„.,.,.„„ •••••••• , •• u„••• 
Pobl.Ag> katastro~alnvm sl•utkom W dniu wczortl1'sz'·m adwokatura 

" ' L J ' • " ' Synchronizac.ja. barv. i ruchu stwarza. 
~. IÓZG - STACJĄ RADIO\'VĄ łfódzka wyd~ła pl'Z_Yi_1;cie na cześc t~ tak 11rozma1"co·ne efekty wzrokowe, 

. . . aszvstowsk1ego rrum~tra spraw1edll •• -
. N1e1aki ~rofesor Cazzmall z_ Me- I v;ości. W~·powiedziano wiele mów. że cnłe widowisko tworzyło jakby je. 

diol:anu. wynalaz.ł aparat radio~. ! wychwala.iacych reżim sanacyjny 
odbie_raJący fal~ wysyłan.e w pr:;:e- oraz „mocne" posunięcia antyk()IJ)- den wielki zaczarowany kalejdoskop, 

Artyści-Prasa 3 • • 3 (1 : 3) 
strzen przez mozg ludzlo. „Cu_dow- stytucyjne pana Cara. w którym przesuwały się przed noszy_ 
ny" aparat profesora Cazzmah od· mi oczyma coraz to inne plastyczne O· 
biera jakieś „szmery i trzaski" wy STRAJK ROBOTNIKOW 
syłane przez mózg pacjenta obłożo SEZONO\\'YCH Jrazy, odtwarzają.ce nasze o~iągnięcia na 

[lolu krzewienia i propagowania kultu 
ry fizycznej wśr6<i najszerszych mas 
naszego społeczeństwa, a. zwłaszeza 

wśród młoclzieży, 

nego ołowianymi płytami. W dniu wczoraisi.vm roboti1ic:v se 
• zonowi przystąpili do strajku prote 

W POZODZE Sł,OS'CA ~tacyjnego - przeciw reduk~ii dni 
Gazety donoszą w dalszym ciągu oracy na robotach publicznych. 

o tiiebywałej fali upałów, która na 
wiedz:iła prawie całą Europę. W 
wielu miejscach zboże spalone zo
stało prze:z: promienie słoneczne, a 
liście na dr:z:ewach schną w szyb· 
kim tempie. 
TKACZE PLUSZOWI PORZUCILI 

PRACĘ 
Wobec nieuprzedzonej redukcji 

płac o 50 procent - tkacze pluszo 
wi z terenu całej Łodzi porzucili 
pracę, domagając się honorowania 
umowy oraz uznania związku za· 
wodqwego przez fabrykantów. 

RATITJ3IY DZIE(JI Ten 
Kurier Łódzki ogłasza wezwanie niezwykle barwny spektakl 

Komitetu Niesienia Pomocy Na.f- trwał około B godzin. Od godziny 15 
biedniejszym do składania ofiar na do god?.iny lB stadion rozbrzmiewał 
pomoc dorafoą · dla głodujących długotr"l'""ah'lni oklaskami i zachwytem 
dz.ieci włókniarzy łódzkich. Ponad k.

11 
t : 

2000 dzieci skazanych jest na 

1

1 {U ys1ęcy widzów. 
~mierć głodową. (Kur. Łódz.). 

IDZIE MŁODZ!Et SPORTOWA 
STRAJK W ALEKSANDRO\VIE ŁODZI 

W fabryce Fencera w Aleksan-
drowie wybuchł strajk. Przyczyną 
strajku było wydalenie z pracy 
czterech robotników. 

TEATRY 

Wskazó"l'""ki zegarków rn;ka.zywaly 
godzinę 15.30, gdy przy dźwiękach 

mnrsza. z prawej strony boiska wypty 
nęł~ dwa du:i:C' sztaudary - czerwony 
i b!ało_czerwony, a za nimi szeroką. 

ławą. poczęla wkraczać na boisko mlo 
dzież. Idzie kolumna za. kolumną, \"'\' 
poczcie sztanilarowym postęp.ują co 
znakoruit«i nasi sportowcy, od prarrej 
strony tn.ykrotn.v mistrz Polski w ko 
larbtwie, Jerzy Bek, pięściarz Ja~kó· 
ła, popularny koszykarz Dowgird i tre 
ner Pawlak. Za nimi czterech chlop_ 
ców niesie olbrzymie portrety To'l"a. 
rzysza Stalina Prezydenta. Bieruta 
::Uauzalka Rokos~owskiego i Premie~ 
ra Cyrankiewicza., a. za nimi -post1:pu 
jo las szturmówek, niesionych ;;irzez 
rułod7.ież Z:\IP, 

~A~8'l'WOW>: 
TEATR Utt S'fEJ:<'ANA JARACZA 

(ut Jaracza 27) 
Dz_iś teatr nieczynny. 

t> Ml"S'l'WOWY 
"l'EATH PO\V8ZE<.:HNY 

(ni. Obrońebw Stalingradu 21) 
(teł. 150·36) 

Dziś teatr nieczynny, 

PA!Q"8T\,O\V1' TEATR NOWY 
(ul. Daszyński~go Sł, teL 181·34} 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa'' 

TEATR „ARLEKIN„ 
Cnt Plotrkowsb 15i) 

, Teatr niec:zynny. 

TEATR „l'lNOKlO„ 
(uL Na\VTot 27) 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR LETNI .,OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 2i2-70) 

Godz. 19,30 - „śluby murarskie", 
czyli wodewil warszawski Gozdaw~· 
i Stępnia, reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNJA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEA'rR tYDOWSJU 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 211-49) 

Dzlś teatr nieczynny (występuje 
we Włocławku). 

KJ[NA 
ADRrA - .Kinó nieczynne z powo· 

du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20} 

„Legitym"lcja partyjna" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

BAJKA (Fro.nciszl\ańska 31) 
„Zwycięski powrót" godz. 18, 20 

GDY N I A ( Vaszyilskiego 2) „Program 
aktualno.lel krajC>wych i zagranic2 
nych Nr 24". 
qqdz. 15, 16. 17, I" 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilhi morskie", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Moja iniła", godz. 18, 20 

POLONIA (f'iotrko<vska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSć (Nap:órkowskiego 16) 
„Wyspa szczęścia" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘ:'rA (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontt1 

TABELA WYGRANYCH 
4 dzień ciągnienia 

Głowna wygra.na. dnia. I.ooo.ooo zł 

padła na. Xr 10502:3 w Legnicy, 

Wygrru:ie po 500.000 zł padły na. Nr 
Kr 110091. 

Wygrane po 200.000 zł padły na. Nr 
Nr 72:;3 16481 89394, 

Orkiestra Wć1ąz gra. Na. stadion 
wkraczają. coraz to ·nowe, bnrwne gru 
py, Idzie młodzież szkól podstawCJwyclt 
z wi:izaulrnmi żywych Jnviat6w, w ha. 
jccznie kolorov.-ych kostiumach regio 
nalnych młodzież zorganizowana. w 
LZ,;_ach z żywymi symbolami pokoju 
- gol~Liami w r~kaeh, które przed 
trylmną wzbi,inją. si~ z szumem w po_ 
wietne, wywolując entuzjazm na. wL 
do\rni. Po l'hłopc:ich ze szkół podsta. 
wowych idzie że1lskic SP w cha1·:ikte_ 
rzo oddziału sauitarnerro a chłoncv ja 
ko oddział Pracy Spole~znej "' iopa.ta_ 
mi na ramieniu. Za AZS_em i LZS
ami w stro_iarh ~porton-ych maszerują, 
b:alą. la"IViną. szermierze :MKS-u po 
nich, w.vglądajl!CY jak pszczelarze, 
szermic1:~~ karabinem i ci~żkoatleci 
„Gwardu • 

MASZERUJĄ ZRZESZENIA 

...__ .ff 
-~4;j...· ,;;. 

• ......,,..;---1'..,,, 

PRZEUWIO$NlE (żeromsb.'iego 76) 
„Czarodziejslti kryształ" godz. 18, 20 
RllHO'!'Nl.K lKilińskiego 178) 

„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 
ROMA <Rzgowska 84) 

Wygrane po 100,000 zl padły na 
Nr 1\r 52:!0 J0[)97 :lH4!l 2li9S4 33161 
39882 HS91 45149 48291; 48571 49S:J:J 
521!)4 58::!00 7-.lJ 44 88881 111050, 

Defiladę naszych. zrzeszeń sport<>. 
wych otwicrnł poczet sztandaTowy 
„Stali". Za „Stalą" podążał ;,Kole_ 
jarz". dalej „Ogniwo", w szarych, jak 
by nosząc;n:h ślad;v z budowli drcsach. 
„Budowlani", „Unia"; złocisty „%wią. 
zkornec". „Spójnia" i wreHcie ;, \Vłók 
niiirz". Przed główną, trybuną. Włók_ 
ni:nze zwracają glo' y w pra"l'""o i szu 
kają wzrokiem tow. tow. Burskiego 

Tłumy widzów przyglądały slę wczora.I spotkaniu i>ilkarskiemu Ar· 
t~·ści - Prasa na. boisku „Związkowca • Zrywu", które zakończyło się 
wynikiem remis()wym 3:3. 

„Pan Habetin odchodzi" godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzes~niey 

bez winy" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dzwonnik z Notre·Danie" 
. godz.. 17 ,30 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Wieczna Ewa", godz. 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

.,Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

'l'ATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii" _ 
godz; 16,30, 18,30, 20,30 

WIS:LA (Daszyńskiego l) 
,,Kłopoty referenta Trzi.szld" 

.. godz. 16, 18.30, 21 
WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 

,,Zdradzieckie skały'' 
godz. 15,30, 18, 20,30 

~łJJ 
Program na 19 czerwca 1950 r. 
12.0-1 Dziennik. 13,30 Koncert. 

14,20 (Ł) Z twórczości Cezara Franc 
ka, l<ł,55 Koncert solistów. 15„80 
Aud. dla świetlic dzieci~c. „Dzie
ciństwo". 16,00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
Fragm. pow. A. i\Iakarenki „Poemat 
Pedagogiczny" pt. „Pierwszy snop". 
17,00 (Ł) Konc. Ork. l\fandolin:stów. 
pod dyr. E. Ciukszy. 17,45 „Portret" 
- fragment powieści dla młodzieży . 
18,05 Odpow. fali 49. 18.15 Muzyka 
ludowa. 18,40 Wszechnica. 19,00 Aud. 
dbi. wsi. 19,~:; Koncert symfoniczny. 
20.00 Dzienni'~. 20.40 11 aud. z cyklu: 
„J. S. Bach" - aud. sł.-muz, 22,01 .. 
aud. „40 wieków poezji". 22,3,0 (~) 
:Muzyka taneczna. 23 .. 00 Ostatnie w1a 
domości. 23,15 Koncert solistów. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 5176 9495 1090!1 31047 35027 
61614 63020 724.98 75987 83615 83686 
87843 88148 10105S 107656, 

Od wielu dziesiątków lat Sy
jam jest obiektem zac: .'~j rywa 
lizacji między mocarstwami im
perialistycznymi, które dążą do 
zdobycia hegemonii ·w krajach 
Południowo-Wschodniej Azji i 
Oceanii. 

S:vjam nę_ci impel'ialistów prze 
de wszystkim 'Ze względu na swo 
je położenie strategiczne, posiada 
bowiem wspólne granice z Indo 
chinami, Birmą i "MalaJami. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Syjamu spod okupacji japoil
skiej, kiedy władzę w kraju ob
jął rząd, składający się z uczest 
nil;:ów rµchu oporu, rea.keja ame 
rykańska zaczęła Jmuc intrygi 
przeciwko temu, niedogadzające 
mu jej l'ządowi. 

W listopadzie 1947 r. przy po· 
mocy agentów wywiadu amery
kańskiego dokonano w Syjamie 
przewrotu, w wyniku którego 
władzę zagarnęła faszystowska 
klika wojskowa, z Bipuł Songgra. 
mem na czele. 

Po wspaniały zwycięstwie na 
rodu chi11skiego, k.tóre przyczyni 
ło się d znacznego wzrostu ru
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
krajach Południowo-Wschodniej 
Azji, reakcja amerykańska prze 
szła od polityki popierania w 
Syjamie reakcyjnego rządu, do 
polityki jawnej ingerencji w spra 
wy wewnętrzne kraju. Amery
kańska prasa reakcyjna pisze o
twarcie, że Waszyngton uważa 

Na drugim zdjęciu od góry, drużyna dziennikarzy łódzkich wita pu· 
bliczność. 

Przyb,yla, kto'.irzy na. defilad~ rryrwa 
Na zdjęciu u dołu drużyna Artystów po meczu. Sprawozdanie z u

wodów na stronie 3. 

terytorium Syjamu za bastion Songgrama Waszyngton udzieli 
strategiczny dla walki przeciw ru jego rządowi 10 milionów dola 
chowi narodowo-wyzwoleńczemu rów pożyczki, przeznaczonej na. 
w Południowo-Wschodniej Az.ii I zakup broni ainerykai1skiej. W 
krajach przyległych, a przede najbliższym czasie zaczną nad-
wszystkim - przeciwko Cbiń- chodzi(: z USA pierwsze iranspor 
skie.1 Re1mblice Ludowej. ty czołgów, bombowców i innego 
Według iniormacji sajgońskie- sprzętu wojennego. 

go korespondenta age11cji Tele- Wykonując dyrektywy swych 
press, na początku maja przy- mocodawców zza oceanu, faszy-
była do Bangkoku liczna grupa stowska klika wojskowa Song-

.=!Jiil:ll lll!lllllllllłllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllłlllll!lllll'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllnlllJ!lllllllllllllllll!!11h 

i Syjam walezy I 
~li111111111111~1:11~=~!,:111.:~,~~:,:,~„,:,:~.:.~:,~,:,~~,:,~~:::!m11111111J 
oficerów amerykańsltich. W skład 
amerykańskiego korpusu oCicer
skiego, znajdującego się obecnie 
na terytorium Syjamu, wchodzą 
p1·zedstawiciele wszystkich rodza 
jów broni - specjaliści w dzie
dzinie lotnictwa, artylerii itp. Im 
to powierzono sformowanie ma
rionetlmwej armii Syjamu, na 
wzór i podobieństwo monarcho· 
faszystowskiej armii greckiej, ar 
mii Czang Kai·szeka i Li Syn
Mana oraz sprawowanie nad ar· 
mią t:.\ ścisłej kontroli. 

Na. terenie Syjamu Amerykanie 
pośpiesznie budują lotniska. i dro 
gi strategiczne. Według oficjalne 
go oświadc:z:enia. premiera. Bi1ml 

grama wprowadziła w kraju re
żim terroru. W końcu kwietnia 
rząd syjamski utworzył. wyposa 
żony w nadzwyczajne pełnomoc 
nictwa, specjalny komitet do 
walki 1>rzeciw siłom demol•ra
tycznym, występującym w obr9· 
nie niepodległości kraju. 

Ze szczególną nienawiścia przf
śladuje reakcja syjamska 3-mi
lionową · ludność chi11ską (ogólna 
liczba ludności Syjamu wynosl 
17 milionów}. W szkołach chin· 
skich zabroniono 11auc:z:ania ~ 
języku ojczystym; na mocy roz
porządzenia. Ministerstwa Oświa 
ty zamknięt-0 68 chińskich szkół, 
co pozbawiło możności n~ :1ki po· 

nad 200 tys. dzieci chiń~kicll. 
Rząd Songgrama usiłuje siać nie 
zgodę między narodem syjam· 
skim, a Chhh~zykami, oskarfając 
ich o to, jakoby byli sprawcami 
panującego w kraju chaosu go
spodarczego. 

Krocząc drogą zdradv intere
sów narodowych. syja.mskie koła 
rządzące wyrażały niejetlnokrot
nie gotowość przyłączenia. Syja· 
mu do tworzącego się pod egida 
USA, bloku Pacyfiku. 

Pomimo wściekłych ~"Ysiłkó,„ 
l'o<lzimej reakc.ji i jej mocoda'· 
ców zza oceanu, na. il' 'orium 
Syjamu rozwija. się I krzepnir 
ruch w obronie pokoju i nie1>0· 
dległości. W pierwszych szere· 
gach tego ruchu kroczą koinuni 
ścl. Apel par1ii komunistycznej. 
wzywający narócl efo utwm?.1'111~ 
zjednoczonego frontu n:irc„1owc 
go walki o niepodległość I pokćl.I 
spotkał się z gorącym oddźwic· 
kicm wśród Szerokich rzesz pa· 
triotow syjamskich. l\' ki·a.h• 
,zerzy się rucb strajlrnwy, popi• 
rany przez chłopów. 

Naród Syjamu nie jest osamot · 
niony. czerpie on natchnienie dci 
walki przeciw imperia.listom 
USA i ich agentom, w sukcesach 
narodu chińskiego, w sukcesach 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego 
na terenie krajów kolonialnych i 
zale;i:nych oraz sukcesach tcraj{I\• 
obozu demokra.cJi i socjalizmu. 

kach Hymnu Pań!ltn-owego, Bek wc1' 
ga. na maszt flagę, a gdy ta dumnie 
załopotała w po"l'""ietrzu, głos zabr&ł 

przewodniczący Prezydium Lodzkiej 

Rady Narado" ej, towarzysz M.i11or. po 

2dra" iając zehraną młod?.ie:i:. Następnie 

witał młod~iei: przedstawiciel ZMP 
kol. Koperski. Przemówienia kończo 
okrzyki na. cze§ć Partii, ZlVi~zku Ra. 
dziec kiego i Generalisgimusa . Stalina. 

POKAZY 

Hymn !>Ilodzieży i wr„czenie na,,_,<rród 
koszykarzom „Spójni" z11 zdobyte mi_ 

strzostwo Polski - kończy część ofl 
cjalną. Za chwilę zacz~ły się 11okazy, 
które poprzedził jeszcze bieg kobiet 
na 500 m, wygrany przez Patorę 
(Spójnia.), w czasie 1;26, przed Kę_ 
dzierską. (Zw. Zryw). 

Pokaz szermierki na bagnety nie 
wypadł efekto"l'""nie, natomiast szer. 
mierka. na. biał~ broń, prowadzona 
przez' ferhmistrza Urbańskiego, wy,~o 

łała szczery zachwyt na trybunach. 

SZACHY ZAWIODŁY 

Nie mni~.jszy zachwyt na. widowni 
wy-wolały popisy gimnastyczne kobiet 
i mężczyzn Zrzcazc.nia Sportowego 
,;Włókniarz", żyrre natomiast szachy 
zawiodły. 

FINAŁ BAJECZNIE KOLOROWY 

Po dwóch biegach mężczyzn na 
1000 m, w którym wygrał Grab (LKS 

Włókuiarz) w czasie 2:42,8 m. przed 
Stępniem (Unia) i Janią (LKS Wł. ) 

oraz po biegu sztafetowym olimp1j_ 
skim, w któo·ym zwycięstwo odniosła 

sztafeta. Wl6kniarza, w czasie 3:al ,6 

przed Unią. I i Spójnią I, na boi~ko 
przy głuchym odgłosie b~bna. wbiegł 

barrrny tłum dziewcząt i chłopcihv 

DOSZ_u i popł3·n~ły skoczne ludo'l"e 
melodie orkie~try. 

Tdco ludowe były bodaj najbanv_ 
niejszym pokazem wczorajszego świ~
ta. KP i wraz z moutażcm recytacyj_ 
no-widowiskowym „Idziemy w szcz11 
§!iwą. Przyszłość" - do>konalym za. 
kończeniem ucT:rnPj imprezy. (Kr.), 

·'I 
Skonecki 11rze1rał 

w Pradze 
\Y międzynarodo" ych mi„trzo--

Al\1 a('h Czeehoslowarji w tenisie, w 
finale l!rY pojedynczej mężczyzn As· 
both (Węgry) pokonał Skonec.kiego 
1~· pięcin setaclt 8:6, 6:4. 3:6, ·2:6, 
9:'i. 

Tabela ligowa 
W sobotę. jak już donosiliśmy. od 

był się ty·lko jeden mecz o mistr.w
stwo l!gi państwowej pomiędzy Og
n:wcm Cracovią i LKS Włókniarzem. 
Zwyc:ęstwo w stosunku 5:3 (3:2) 
odnieśli krakowianie. Tabela po tym 
spotkaniu wygląda następująco: 

Ruch 8 11 17:9 
Ogn. Cracovia 8 11 15:10 
Garbarnia 8 11 15:10 
Gwardia 8 
Górnik Radlin 8 
LKS Włókniarz 8 
Kolejarz 7 
Górnik Bytom 8 
Legia 7 
Polonia 
AKS 
Warta 

7 
7 
8 

GZ..01 

10 
9 
8 
8 
7 
6 
5 
;) 

1 

15:7 
10:8 
14:14 
12:14 
12:21 
14:13 
10:14 
4:7 
4:15 
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